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Anglosasi bronią zbrodniarzy hitlerowskich 


Niszczyciele Warszawy von dem Bach i Reine- 
fart pod opieka giełdziarzy amerykańskich 


WARSZAWA PAF. — Dyrektor Głównej Ko 
misji do Badania Zbrodni Niemieckich w Pol- 
sceo. Gumkowsk: po' powrocie z ' Berlina 
udzielił przedstawicielowi PAP szeregu infor 


macji na temat ekstradycji zbrodniarzy wo- 
Jennych. 


Sprawa ekstradycji zbrodniarzy wojennych 
ze siref okupacyjnych państw anglosaskich 
napotyka na coraz większe trudności, Ostatn'o 
wydane zostało zarzadzenie komendanta strefy 
brytyjskiej, które z dniem 1.9 br. dopuszcza 
składanie wniosków 6 wydanie zbrodniarzy 
wojennych, jedynie co do zbrodn'arzy, którzy 
są przestępcami w rozumieniu -niemieckiego 
kodeksu karnego, Zarządzenie to pomijając, że 
jest pogwałceniem deklaracji moskiewskiej 
z 1943 r., która m in. zawierała postanowie- 
nia o odpowiedzialnńści za zbrodnie wojenne 
oraz ustalała sposób ekstradycj!: zbrodniarzy, 
porozumienia londyńskiego z 1945 r. i uchwa- 
ły nr. 10, powziętej przez przedstawicieli 4-ch 
mocarstw, które zatwierdzały postanow'enia de 
klaracji moskiewskiej, a w których nie ma za- 
wartego upoważnienia dla komendantów po- 
szczególnych stref dó jednostronnego wprowa 
dzania zmian powyższych uchwał, praktycznie 
wręcz uniemożliwia ekstradycję przestępców 
wojennych. Normy prawne bowiem, na zasa- 
dzie których oparto odpowiedzialność za zbro 
dnie wojenne, zostały wykształcone dopiero w 
toku prac Najwyższego Trybunału Międzyna= 
peso, a Ma ólności procesi, norym- 
er j m samym nie obięte są m emiec 
wim COVE kafiym W związku + Hafrąda 
diem tym szef polskiej misji wojskowej przy 
Sojuszniczej Radzie Kontroli gen. Prawin złó- 


Obłudina odpowiedź 

- Bolos'owne zaprzeczen a 
k'erownictwa Komun stycznej Part i 
I"gos'awj 

W oświadczeniu ogłoszonym 29 
czerwca br. kierownictwo komuni- 
stycznej partii Jugosławii całkowi- 
cie podtrzymuje swą dotychczaso- 
wą politykę. Zaprzecza jakoby KPJ 
prowzdziła nieprzyjazną politykę 
: wobec ZSRR, a jednocześnie wysu- 
wa szereg insynuacji pod adresem 
Związku Radzieckiego. Krytyka li- 
nii postępowania KPJ w sprawach 
wiejskich oraz w sprawie nacjona- 
lizacji drobnego przemysłu i handlu 
zawarta w uchwale Biura Informa- 
cyjnego stanowi, zdaniem kierowni- 
ctwa KPJ, zachętę dla elementów 
kapitalistycznych i reakcyjnych na 
wsi i w mieście. 

Oświadczenie broni, polityki par 
tii jugosłowiańskiej odncźnie fron- 
tu narodowego, twierdząc, że cały 
front narodowy bez względu na róż 
norodność jego elementów „walczy 
o socjalizm“. Odnośnie zarzutu bra- 
ku demokracji wewnetrzno-pařtyj- 
nej i stosowania w partii dyktator- 
skich metod, kierownictwo. KPJ 
odpowiada, że metody te najlepiej 
odpowiadają warunkom istniejącym 
w kraju. . 

Kierownictwo KPJ podnosi swo 
je rzekome zasługi i nie pódając 
żadnych argumentów odrzuca za- 
rzut nacjonalizmu oraz zaprzecza 
jakoby czyniło ustępstwa wobec 
państw imperialistycznych. Nie chce 
ono wdawać się w dyskusie o ble- 
dach, twierdząc. że Partia Jugosło- 
wiańska żadnych błędów nie. popeł- 
nila, powtarza w. dalszym ciągu 
skargi na nierówne traktowanie 
KPJ: w biurze informacyjnym, a na 
zakończenie obłudnie zapewnią o 
swej rzekomej solidarności ze Związ 
kiem Radzieckim i krajami demo- 
kracii ludowei. (RAP) 


F.nlandii węgiel, żelazo, 


żył ostry sprzeciw, na który 
uzyskano odpowiedzi. < 
chwili obecnęj władze polskie czynią usil 


dotychczas n'e 


ne starania o ekstradycję von den Bacha i Rei 
nefahrta w związku z mającym odbyć się jesie 
nią br przed Najwyższym Trybunałem Narodo 


Posiedzenie Rady Państwa 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 30 ub. m ad- 
było się pod przewodnictwem Prezydenta R. P. 
kolejne posiedzenie Rady Państwa, 


Na mocy uchwały Rady Państwa zarząd 5a- 
morządowego funduszu wyrównawczego otrzy 
mał prawo decyzji o udzielaniu dotacji powia- 


torialnego na budowę dróg. Dołację tę w łącz: 
nej sumie 454 mil. złotych przeznaczone są 
przede wszystkim na budowę dróg. łączących 
siedziby gmin z siecią dróg o powierzchni 
twardej. 

Na- posiedzeniu Rada Państwowa powzięłą 
uchwałę o trybie powoływania obywatelskich 


towym i gminnym związkom samorządu tery- | komisji podatkowych. 


wym procesem o zburzenie Warszawy. W no= 


cie skierowanej do włądz amerykańskich, któ 
re dotychczas nie chcą zgodzić się na wydanie 
tych dwóch zbrodniarzy władze nasze wy* 
stąpiły z propozycją, by zbrodniarze ci, będąc 
głównym; oskarżonymi, wydani zostali jedynie 
na okres procesu, po czym bez względu na wy 
rok, odesłani zostaną z powrotem. W razie od. 
mowy władz amerykańskich wyrok wydany 
zostanie zaocznie. 

Jednocześnie z notą o wydanie von den Ba- 
cha i Reinefahrta władze polskie wystąpiły o 
ekstradycję szefa gestapo na Warszawę Haa- 
na oraz H. Hoefle'ego, który będąc specialnym 
dowódca broni SS przy wyższym dowódcy SS 
i policji na obszar wschodni z siedzibą w L 
blinie, został przeniesiony do akcji tłumieni 
powstania w getc'e warszawskim. H. Hoefle 
został aresztowany w Salzburgu przez policję 
austriacką. Będzie on sądzony razem ze Stro= 
pem za zbrodniczą działalność na terenie getta 
warszawskiego. 


List marsz. Sokołowskiego do Robertsona 


w Shraw'e ograniczeń ruchu medzy strefami zachodnim a Berlinem 


BERLIN (PAP). Prasa berlińska ogłosiła 30 
czerwca odpowiedź merszałka Sokołowskiego 
na pismo gen. Robertsona w sprawie ograni. 
czeń w ruchu pasażerskim i towarowym mię- 
dzy strefani zachodrimi a Berfinem. 

„Marszałek Sokołewski stwierdza w swoim 
liście, że zarządzone przez administracje ra- 


| dziecką w dniu 19 czerwca ograniczenia są tyl 


ko przejściowego charaktera i zostały wpro- 
wadzone jako ochroną radzieckiej strefy przed 
skutkami cdrębnej reformy walutowej v stre 
fach zachodnich. Marszałek Sokołowski pisze 
dalej. że radziecka administracja wojskowa 
była zawsze za przeprowadzeniem ozółno-nie. 
mieckiej reformy walutowej, tymczasem zo- 


stała nagle qąstawinna wobec odrębnej re- 
formy walutowej stref zachodnich, co wywo- 
łało trudności w życiu gospodarczym strefy 
radzieckiej 1 konieczność zastosowania środ- 
ków dla ochrony ludności i gospbdarki w ra- 
dzieckiej strefie ckupacyjnej. $ 

Obecnie. wobee zakończenia jeymiany daz 
wnych marek na nowe z kalepkarni, sztab 
administracji radzieckiej wyda” *bdzporzadze. 
nie w kierunku otwa cia ruchu granicznego 
dla ludności niemieckiej, posiadającej pasż- 
porty międzystreforye. Marszałek Sokołowski 
zaznaczył, że musi jeszcze przez pewien czas 
utrzymać w mocy ograniczenią w ruchu samo 
chodowym na aułostradzie Heęlmstedt—Berlin, 


Układ polsko-fiński 


o wzajemnej wymianie handlowej 


SZTOKHOLM (PAP). Z Helsinek donoszą, 
że w dniu 29 czerwca podpisany został po- 
niiędzy Finiandią a Polska układ o wymianie 
handlowej na rok i6459. Układ przewiduje, że 
wartość wymiany towarowej osiągnie 8,5 mi- 
liona dolarów po ksżrej stronie. tj. ponad 100 
proc. więcej niż w roku bieżącym. 

Finlandia dostarczy Polsce celuloze, ma- 
kuiature, podkłady kolejowe, miedź, piryty i 
olej sosnowy. Polska eksportować będzie do 
produkty  że'azne, 
artykuły włókiennicze, cukier i sól. Poza wę- 
glem, którego Polska dostarczy w ramach 
umowy clearingowej, Finlandia zakupi w Pol. 


| Triumf włókniarzy 


Przemysł wiók'enn czy w l-ym półroczu wykonał plan w 111 oroc. 


Na dzień 30 czerwca b. r. państwowy prze 
mysł włókienn'czy wykonał płan produkcji 
przemysłowej w 111 procentach według cen 
a!ezmiennych z 1937 r. 100 procentowe wy- 
konanie planu zostało osiągnięte w dniu ii 
czerwca b. r. 

Wykonanie planu produkcyjnego w pô- 
szczeqólnych branżach przedstawia się nastę 
pułfąco: 

Przemysł Bawełniany — 103,5 proc. Prze- 
mysł Wełniany — 116 proc. Przemysł Włó- 
-ien Łykowych — 121,5 proc. Przemysł Jed 
wabn'czo-Galanteryjny — 114 prot. Prze- 
nysł Dziewiarski — 106 procent. Przemysł 
Konfekcyjny — 115,5 proe. Przemysł Włó- 
cien Sztucznych — 112.5 prorent. Przemysł 
Artykułów i Tkanin Technicznych — 116,5 
"rne. Rosząrnie Lnu i Konopi — 104.5 proc. 

Należy przy tym zaznaczyć, iż plan pro- 
iukcyjny na pierwsze półrocze b. r. był o 
15 procent wiekszy, niż w pierwszym półro- 
zu roku ubiegłego. Faktyczny wzrost pro- 
dukcji wynosi wiec w sorównanin z pierw= 
szym półroczem 1947 r 28,7 procent, a w 


dwóch najpoważniejszych branżach wynosi |aio maszyn jak również pierwsze efekty ak- 
on: w przemyśle bawełnianym — 425 pro- cji małej racjonalizacji. À 
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sce za dewizy pewną liość węgla | koksu, tak 
że wartość całego eksportu polskiego do Fin. 
landii w roku 1949 wyniesie około 25 milio- 
nów dolarów. 

W czasie rokowań obie delegacje jostano- 
wiły, że we właściwym czasie rozpoczną się 
nowe pertraktacje w sprawie dalszego zwiek- 
szenia wymiany handłowej pomiędzy Polską 
a Finlandią. 

„Ukłau został podpisany w imieniu rządu 
fińskiego przez ministra handlu i przemysłu 
Uno Takk., a w imieniu rządu polskiego przez 
posła R. P. w Helsirkach Jana Wasilewskiego 
| przewoduiczącego polskiej delegacji dr. Sta. 
nisława Galla. 


łódzkich 


cent w przemyśle wełnianym — 28,5 pro- 
zent, 

Przemysły te wyprodukowały: 159 milio- 
nów 300 tysięcy metrów tkanin bawełnia-. 
nych i 20 milionów 373 tysiące metrów tka- 
nin wełnianych. 

Spośród łódzk'ch fabryk włókienniczych 
ood względem wykonania planu wysunęły 
się na czało: 

Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnia- 
nego Nr. 1. Państwowe Zakłady Przemysłu 
Bawełnianeao Nr 3. Państwowe Zakłady 
Przemysłu Bawelnianego Nr 16. Państwowe 
Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr 1. Pań- 
stwowe Zakłady Przem. AWełnianego Nr 4. 
Państwowe Zakłądy Przemysłu Wełnianego 
Nr 5. Państwowe Zjednoczone Zakłady Prze 
mysłu Pończoszniczego Nr 1. 

Najważniejszymi czynnikami, które umoż- 
twiłv przedłerminowe wykonanie planu by- 
ry: rozwój ruchu wielowarształowego, postę- 
ov ruchu wsnółzawodnictwą pracy, nrucho- 
mienie wielkiej ilości nieczynnych poprzed- 


gdyż nałeży przeciwdziałać nielegalnemu przy 
wozowi waluty ze stref zachodnich, która nie. 
dopuszczora jest do obiegu na terenie Ber- 
lina. W sprawie ruchu kołowego na trasie 
Berlin — Helmstedt, jak komunikuje marsz. 
Sokołowski będzie «©» otwarty natychmiast po 
usunięciu technicznych uszkodzeń, 00,nit paw 
winno.zajać już dużo czasu. Marszałek. Soko- 
łowski uznaje środki przedsięwzięte przezwła 
dze amerykańskie i brytyjskie dla utrzymania 
lotniczeżo: połączenia ze strefami zachodnimi, 
wyrażając nadzieję, że przepisy dotyczące bez 
pieczeństwa lotów będą całkowicie zachowane. 
Zzpasy żywnościówe Berlina powinny wy 
starczyć na bieżące zaopatrzenie ludności je- 
szcze na kilka tygodni, pisze marszałek So» 


kołowski, do tego czasu ruch kolejowy powia . 


nien być już w całości przywrócony. 

W końcu swego pisma marszałek Sokoło+ 
wski zwraca uwagę, że brytyjskie władze oku 
pacyjne wsfrzymały ruch swoich pociagów: do 
strefy radzieckiej pod pretekstem rzekomego 
zatrzymania 30 tys wagonów kolejowych. — 


Marszałek Sokołowski stwierdza, iż nie odpo. > 


wiada to prawdzie. Zarządzenie władz bry» 
tyjskich które słkoćzi rozwojowi handln mię 
dzystrefowego powinno być skasowane a ruch 
towarowy ze strefy brytyjskiej do strefy ra- 
dzieckie: wznowiony, co leży w oborólnym 
interesie. 


Do Ministra Przemysłu i Handlu 


WARSZAWA 
Melduję, Iż państwowy przemysł włókien- 
niczy wykonał w dniu 30 czerwca plan pół- 
rocznej produkcji w 111 procentach według 
wartości w cenach niezmiennych 100 proc. 
Wykonanie planu mało miejsce w dniu 11 
czerwca. 
Zastępca Dyrektora Generalnego 
Cęntralnego Zarządu 
z Przemysłu Włóklenniczego 
Inż. Cz, Bąbiński 


Sytuac a gospodarcza 
w Indiach 


LONDYN (PAP); — Zgodnie 2 ostatnimi 
wiadomościami z Indii, sytuacje gospodsrcza 
łego kraju pogarsza się z każdym dniem. Pra- 
sa wyraż* poważne zaniepokojenie z powodit 
ustawicznej podwyżki cen, wzrostu bszrobo* 
cia i tendencji spekulacyjnych na rynku. 

Dziennik „Hindustan Times” podaje, że w 
ciągu ostatnich siedmiu miesięcy ceny hurtos 
We wzrosły przeciętnie o 22 proc. Wzrost cen 
detalicznych postępuje jeszcze w szybszym 
tempie. Niektóre artykuły pierwszej potrzeby 
podrożały w tym samym czasie o 30 — 40 
proc. Pismo „Indian News Chronicle” stwier- 
dza, że w wielu miejscowościach kraju najważ 
niejsze artykuły można otrzymać jedynie za 
pośrednictwem spekulantów, którzy ustalają 
ceny. według własnego widzimieić 
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Świat o rezolucji Biura Informacyjnego 


Uchwały potępiające solidarnie stanowisko Jugosiowiańskiej Partii Komunistyczne| 


NOWY JORK PAP. — Kierownictwo Amery 
kańskiej Partii Komunistycznej ogłosiło komus 
nikat, zawierający aprobatę rezolucji Biurą In 
formacyjnego w sprawie  Jugosłowiańskiej 
Partii Komunistycznej. Rezolucja ta — czytamy 
w komunikacie — daje komunistom  jugosło= 
wiańskim broń, przy pomocy której mogą oca 
lić Jugosławię. i 

Nowojorski „Daily Worker" zamieścił arty- 
kuł, w którym podkreśla, że nadzieje prasy re 
akcyjnej na przerwanie frontu pokoju są dare 
mne. Komuniści jugosłowiańscy rozwiążą bo- 
wiem swe problemy i eacieśnią współpracę 
ze Związkiem Radzieckim i krajami demokra 
cjł ludowej. c 


SOFIA PAP, — Bułqarska Partia Robotnicza 
oraz bułgarski front ojczyźniany opublikowały 
komunikaty w których wyrażają bez zastrze- 

swą całkowitą solidarność z rezolucją Biu 
ra Informacyjnego w sprawie Jugosłowiańskiej 
Partii Komunistycznej. 

Bułgarski front ojczyźniany wyraził przeko- 
nanle, że w łonie Partii Komunistycznej Jugo 
sławii znajdzie się dość sił, które przeprowa- 
dzą zmianę polityki kierownictwa Jugosłowiań 
skiej Partii Komunistycznej. Bułgarski front oj 
czyżniany wyrażą nadzieję, że elementy demo 
kratyczne w Jugosławii wzmocnią pozycje Ju- 
gosławii we wspólnym froncie krajów demo- 
kracji ludowej, we froncie skierowanym prze 
ciwko impertalizmowi i podżegaczom wojen- 
nym. 


PRĄGA PAP. — Prezydium Centralnego Ko 
mitetu Wykonawczego Czechosłowackiej Partii, 
Komunistycznej poweieło uchwałę, w której 
sprobuje rezolucję Biura Informacyjnego. Cze 
chosłowacka Partia Komunistyczna apeluje do 
komunistów jugosłowiański-h, aby zmusili 
swych kierowników do naprawienia popełnio 
nych przez nich błędów, względnie do ustą- 
pienia, 

W centralnym organie Czechosłowackiej 
Partii Komunistycznej „Rude Pravo“ opubliko 
wany został artykuł, zawierający analizę dzia 
łalności niektórych czołowych działaczy Jugo 
słowiańskiej Partii Komunistycznej. Dziaacze 
ti — czytamy w cyłówanym artykule — pro 
wadz'li politykę sprzeczną z zasadami marksi 
zmu i leninizmu, politykę zgubną dla klasy pra 
cującej Jugosławii. Rezolucja Biura Informa* 
cyjnego świadczy o ogromnej sile frontu so- 
cjalistycznego, który nie obawia się rozwiąza 
ma najbardziej trudnych problemów. Rezolu- 
cja ta — pisze w końcu autor — przyczyni 
się również do wzmocnienia Czechosłowackiej 
Partii Komunistycznej. Komuniści w Czecho- 
słowacji będą mieli możność wyjaśnienia w 
ramach wielkiej kampan'i ideologicznej szere- 
gu problemów, o których mowa w rezolucji, a 
które dotyczą również Czechosłowacji. 


MOSKWA (PAP). — W przedsiębiorstwach 
f instytucjach odbywają się pogadanki, poświę 
cone rezolucji Biura Informacyjnego w Spra- 
wie Komunistycznej Partii Jugosławii, Treść 
tezolucji przyjęta została z pełną aprobatą za- 
równo członków Wszechzwiązkowej Partii Ko 
munistycznej, jak i bezpartyjnych robotników 


i pracowników umysłowych. 
|—— NA 


Plenum Miejskiej Rady Narodowej 


w Łodzi 


W dniu wczorajszym odbyły się X i XI po- 
siedzenia plenarne MRN w Łodzi. 


Radni uchwalili pożyczkę w wys. 27 milio- 


PARYŻ (PAP), — Na uroczystej akademii, 
urządzonej z okazji setnej rocznicy Manifestu 
Komunistycznego wygłosił b. minister Tillon 
przemówienie, w którym poruszył m. in. spra- 
wę Jugosłowiańskiej Partii Komunistycznej. 

Na akademii byli m. in. obecni Maurice 
Thorez, Jacques Duclos, Marty, Cachin, Fajon, 
Billoux, 

Tillon podkreślił postęp, dokonany w świe- 
cie w ciągu stulecia od wydania Manifestu Ko 
munistycznego. Tillon: przedstawił rolę, jaką 
odegrał Związek Radziecki w walce z faszyż 
zmem. „Robotnicy i wszyscy demokraci — po* 
wiedział Tillon — dowiedzieli się ze zdumie- 
niem o antyradzieckiej pozycji, zajętej przeż 
kierowników Jugosłowiańskiej Partii Komuni- 
stycznej”. 


Mówca poddał surowej krytyce PZA 
kierowników Jugosłowiańskiej Partii Komuni- 


stycznej. Ścisła współpraca Związku Radziec- 
kiago i krajów demokracji ludowej stanowi 
gwarancję pokoją, Demokraci francuscy 
wdzięczni są za czujmość i stanowczość partii 
komunistycznych, które bezkompromisowo po 
tępiły obecnych przywódców Jugosławii. Wi» 
na ich — zakończył Tillon — polega na od 
stępstwie od nauk Marksa — Engelsa — Le- 
nina — Stalina. 

Po przemówieniu obecni uchwalili jedna- 
głośnie rezolucję, w której m. in. wyrazili peł- 
ną aprobatę rezolucji Biura Informacyjnego w 
sprawie Jugosłowiańskiej Parlii Komunistycz- 
nej. 

„Zebrani — czytamy w rezolucji — żywią 
przekonanie, że zdrowe elementy  Jugosło- 
wiańskiej Partii Komunistycznej źmuszą obec- 
nych przywódców Partii Komunistycznej Ju» 
gosławii do naprawy swych błędów lub do u- 
stąpienia". * 


"w" SERI"PRF TONY -Fa uF TANAPA Fy 


l ; Nr 179 


-S ERr "TREN © T a G 


> KJ = = 
Skutki trzęsienia ziemi 
w Japonii 

LONDYN (PAP.. Jak wynika z danych opii- 
blikowanych w Tokio, silne trzęsienia ziemi, 
jakie nawiedziło Japonię środkową w ponie- 
działek, zniosło niemal doszczętnie z po- 
w'erzchni ziemi 52 miasta | wsie. Blisko 46 
tysięcy domów zostało zniszczonych, j 

Liczba ofiar nie jest jeszcze dokładnie zna- 
na, przypuszczalnie jednak jest bardzo wyso- 
W największym ośrodku przemysłu jed- 
wabniczego Japonii — Fukui — zginęło ponad 
4 tysiące osób, blisko 9 tysięcy odniosło ra= 
ny. Miasto Fukui w czterech piątych leży w 
gruzach, ogólne szkody, wyrządzone w tym 
mieście wskutek trzęsienia ziemi, oceniane są 
na 8 miliardów jenów. Błisko '30 proc. ma- 
szyn włókienniczych nie nadaje się do użyt- 
ku. 


ka. 


Poważne straty faszystów greckich 


Wszystkie ataki rozbijają się w ogniu wojsk Markosa 


RZYM (PAP). Agencja Elefteri Ellada do- 
nosi, że w dalszym ciągu walk na wzgórzach 
Gramos-Smolikas armia gen. Markosa utrzy- 
mała wszystkie swoje pozycje, zadając poważ. 
ne straty nieprzyjacielowi. Wojska monarchi- 
styczne wspierane były silnym ogniem arty- 
leryjskim oraz lotnictwem. W rejonie Konicy 
wójska faszystowskie rozpoczęły ożywioną 
działalność celem zajęcia wyżyny Melica. Po- 
mimo wsparcia artylerii i lainictwa, oddzia- 
łom rządowym nie udało się wyprzeć żołnie- 
rzy gen. Markosa: 


„szaber powiet 


BERLIN PAP. — „Taegliche Rundschau" pi- 
sząz o głośno reklamowanym przez Anglosa- 
sów „moście powietrznym” między strefami za 
chodnimi a Berlinem stwierdza, że użyte w 
wielkiej ilości samoloty amerykańskie lądują 
ce na lotnisku Tempelhof nie w stanie do- 
starczyć więcej niż 10 proc. żywności potrze- 
bnej na zaopatrzenie ludności sektorów zacho 
dnich Berlina. Właściwym celem tak licznych 
raidów powietrznych jest zdaniem „Taegliche 
Runmdschau* fakt ładowania na powracające 
z Berlina samoląty maszyn | artykułów przemy 
słowych wywożonych tą drogą do stref zacho 
dnch. 4 

Cały hałas w kierunku ntworzenia „mostu 
powietrznego" między zachodnim Berlinem a 


Nowe propozycj 


w sprawie uregulowania 


LONDYN (PAP). Jak donosi agecnja Reu- 
tera, w Kairze odbędzie się w dniu dzisiej- 
szym specjalne posiedzenie komitetu Ligi 
Arabskiej, na którym rozpatrzone zostaną nie- 
opublikowane dotychczas propozycje hr. Ber- 
nardotte w sprawie utrzymania pokoju w Pa- 
lestynie. Propozyjce te są również przedmio- 
tem studiów rządu żydowskiego w Tel Avi- 


vie. 
W kołach arabskich w Kairze twierdeą, iż 


nów złotych na remonty domów znajdujących | propozycje te zostaną bdrzucone, jeśli prze- 


się pod Zarządem Nieruchomości. 

MRN potępiła list papieża do biskupów n'e- 
mieckich. 

Szczegółowe sprawozdanie z posiedzeń po- 
damy w dniu jutrzejszym. 


widują uznanie suwerenności Żydów nad ja- 
kąś częścią Palestyny. 

TEL AVIV (PAP... W środę w południe 
ostatnie oddziały brytyjskie opuściły na po= 
kładzie krążownika „Phoebe“ port w Harfie, 


Na Peloponezie armia demokratyczna z 
każdym dniem rozwija swoje operacje woj- 
skowe. W ostatnich dniach w rejonie tym zgi- 
nęło 92 żołnierzy z armii faszystowskiej. 

W Macedonii zachodniej, wschodniej, Epi_ 
rze 1 Tracji oddziały gen. Markosa stoczyły 
szereg potyczek, w wyniku których wojska 
rządowe straciły ponad 200 zabitych. 

RZYM (PAP). Radiostacja Wolnej Grecji 
zwraca się z apelem do wszystkich postępo- 
wych sił na całym świecie o uratowanie życia 
wielkiego patrioty greckiego Markensinisa, are 


rzny” z Berlina 


Bizonią — pisze „Taegliche Rundschau” był po 
trzebny dla umożliwienia wywiezienia wszyst 
kich wartościowych obiektów z sektorów za- 
chodnich pod pretekstem „akcji ratowniczej" 
dia ludności Berlina, Jest to jedyny powód dla 
gorączkowego wprowadzenia na trasę Frank- 
furt — Berlin tak licznych amerykańskich 
1 brytyjskich samolotów, 


sztowanego przed 15 dniami przez rząd ateń* 
ski. 

Wasilis Markensin's, sławny chemik, w swń- 
im czasie zajmujący wysokie stanowisko pań_ 
stwowe, poświęcił całe swoje życie sprawie lu. 
du greckiego, był jednym z kierowników wal- 
ki przeciwko hitlerowskim okupantom oraz 
wybitnym działaczem organizacji EAM, 

Faszystowski rząd Tsa]darisa w odwet za 
porażkę, poniesioną przez wojska rządowe. na 
wzgórzach Gramos-Smolikas, postanowił za- 
mordować tego bohatera greckiego. y 

Kończąc swój zpel, radio Wolnej Grecji 
stwierdza, że interwencja ną rzecz ocalenia 
życia Markensinisa jest obowiązkiem wszyst. 
kich demokratów na całym świecie, 
E A A A A a A E a O ERA 


Drożyzna w Austrii 


WIEDEŃ (PAP). Na wczorajszym postedze- 
"niu pady ministrów postanowiono podwyżkę 
cen produktów spożywczych o więcej niż sto 
procent. Podwyżka cen odnosi się w pierw- 
szym rzędzie do ceń zboża i mięsa. 


Prawicowi -socjaldemokraci fińscy 


współpracowali z wywiadem prohitlerowskim _ 


MOSKWA (PAP). Z Helsinek donoszą, że 
dz'enniki „Vapaa Sana” i „Riuekansan Sano- 


e Bernadotte'a 


konfliktu palestyńskiego 


kończąc tym samym 25-letni okres okupacj! 
Palestyny przez Anglię. 

Anglicy preekazali port w Haifie 150 żydow 
skimi policjantom portowym, którzy będą spra 
wować w nim władzę pod nadzorem obserwa- 
torów ONZ. _ 


mat* opublikowały materiały dokumentarne 
potwierdzające wspópracę wielu prawicowych 
działaczy socjal-demokratycznych z tajną po- 
licją i dawnym prohitlerowskim wywiadem fa- 
szystowskim w Finlandii. 

Materiały te oskarżają takich wybitnych 
działaczy socjal-demokratycznych jak Alto- 
nen, Kilpelja, Puskala, Poułanene i inni. Z 
niektórych dokumentów wynika, że działacze 
ci przekazywali tajnej policji i wywiadowi do 
niesienia na temat działalności poszczególnych 
organizacji demokratycznych i ich kierowni- 
ków. Na wielu doniesieniach znajdują się pod 
pisy autorów. 


Wpłaty na Wspólny Dom 


Warszawa (RAP—SAP) 
Dnia 28 czerwca na konto Centralnego Ko 
mitetu Budowy Wspólnego Domu wpłynęło od 
Związku Zawodowego Literatów — Zarząd 


Główny — 100.000 zł, od Komitetu PPR Ma- 
rynarzy w Gdyni — 250.000 zł, od Związku 
Zawodowego Górników — Katowice 500.000, 
Bank Spółdzielczy w Jaworznie wpłacił 
50.000. Z drobnych sum wpłynęło 84.000 zł. 


— estem po prostu radzieckim człowie- 
kiem i mam wrażenie, że rozmawiam również 
z radzieckim człowiekiem. To chyba wystar- 
czy. W chwili obecnej jesteśmy wszyscy zwią- 
zani i wszyscy dążymy do jednego celu, 

Waśka 2 szacunkiem popatrzył na Amo- 
sowa i rzekł: l 

— Rozumiem, dziękuję, że pan mi: zaufał 
Jestemi awanturnikiem i pijakiem, ale zdraj- 
cą nigdy nie byłem i nie będę. Z tym ło- 
trem Pietrowem jeszcze się obliczę.. A co 
mam powiedzieć Iwanowej, jeśli zapyta mnie, 
skąd o tym wszystkim wiem? 

Amosow spojrzał w oczy Waśce: 

— Proszę powiedzieć, że spotkał pan ko- 
goś, kto niebawem wyjedzie stąd na pewien 
czas daleko, Proszę powiedzieć, że ten ktoś 
ma zamiar rewizytować swoich starych przy- 
jaciół. Niech Iwanowa powtórzy to tam gdzie 


trzeba. Niech nie zapomni jednego słowa — 
rewizytn. To wystarczy. Zapamięta pan ta 
wszystko? 


Waka z namaszczeniem powtórzył niezro- 


~ad ' 
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zumiałe dla niego słowa wciąż z szacunkiem 
patrząc na starego człowieka . Domyślał się, 
że jest to ktoś z wyższego dowództwa party- 
zanckiego. Kuzmienko dużo słyszał o party- 
zantach į marzeniem jego było dostać się do 
nich, 

Amasow pożegnał Waśkę i udał się do ko- 
mendantury. Po drodze wspominając szcze- 
góły swego niespodziewanego spotkania z 
Waśką robił sobie słuszne wyrzuty, że zaufał 
tak lekkomyślnie człowiekowi tego pokroju. | 
Ale wewnętrzne przeczucie mówiło mu, że na | 
Waśce można polegać, | 


AVII, 
W drodze do Berlina. 

Już o ósmej rano nazajutrz Amosow został 
wezwany do gabinetu Heidla. Gruby Ober- 
sturmbannfuehrer » sze.okim uśmiechem po- 
witał sweg» gościa i z wyszukaną uprzejmo- 
ścią zapyta”, jak mu się spało na nowym miej. 
scu. Potym zaprosił Amosowa do zajęcia 
miejsca przy olbrzymim biurku i aśmiechajac 
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się wręczył mu uroczyście plik papierów, — [żołnierzy z%ładowało ogromną skrzynię, pel- 


Był to paszport niemiecki, większa suma pie_ 
niędzy i przepustki do Berlina. Jednocześnie 
rozpromieniony Obersturmbahnfuehrer poin- 
formował Amosowe, że wszystkie potrzebne 
dokumenty nadeszły dzisiejszej nocy i to na 
skutek interwencji sanego Obergruppenfue- 
brera von Taubego, który z niecierpliwością 
oczekuje przyjazdu swego kuzyna do Berlina, 
pragnąc jaknajprędzej z nim się zobaczyć. 

— Wir.szuję! — wysokim dyszkantem za- 
wołał Heidel, ściskając rękę oszołomionego 
Amosowa — miałem rację, kochany kapitanie, 
pański kuzyn ułatri panu nietylko pobyt w 
stolicy, ale prawdopodobnie przyspieszy zała. 
twienie wszystkich spraw, związanych z no- 
wymi zieceniami. Będę miał do pana rów- 
zież małą prośbę. Chciałbym, abyście dorę- 
czyli maleńką paczuszkę dla mojej Milli... To 
moja żona. Niech ją pun odwiedzi i opowie, 
jak tu speczam czas. Polecam w Berlinie pa. 
nu hotel Adlon. Jest tam, co prawda, piekie|- 
nie drogo, ałe zasłużył pan na komfort. Zre- 
sztą dają panu na drogę sporą sumkę, która 
powinna wystarczyć. W Berlinie otrzyma pan 
jeszcze. Wyjeżdża pan za godzinę. A ja tym- 
czasem przygotuję raport, dotyczący waszej 
osoby. Doręczycie go osobiście naczelnikowi 
rosyjskiego sektora. 

Za godzinę raport, o którym wspominał Hei- 
del był gotów. Jednocześnie Obersturmbahn- 
fuehrer doręczył Amosowowi „małą paczusz- 
ke“ dla żony. Na znak Heidla, da maszyny, 
która Amosow miał jechać do Mińska dwóch 
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ną najrozmaitszych produktów. Po załadowa. 
niu tej „paczuszki, Amosow z trudem umie_ 
ścił się w aucie, po raz ostatni uścisnął tłustą 
łapę Heidla, który raczył osobiście odprowa- 
dzić swego gościa. Amosowa odprowadzał rów 
nież,bratarek** Misza. Szczerząc w uśmiechn 
białe zęby Misza również gratulował Amoso- 
wowi i życzył szczęśliwej podróży. Amosow w 
duchu miał pewne wątpliwości co do Sszczęśli- 
wego zakończenia ¿wej ryzykownej wypra- 
wy, ale wszelkie wahania były już nie na 
mejscu; kości zostały rzucone i podjęta nie- 
bezpieczna gra, 

Do Mińska Amesow dojechał bez żadnych 


przygód. Przywieziaio go do hotelu, w któ- 


rym znajdował się sztab, oraz mieszkali ofi- 
cerowie. Powitał go wysoki oficer o UYg!ą4- 
dzie pruskiego junkra starej daty. Salutując 
oznajmił, że przedział dla kapitana Speicra w 
pociągu berlińskim został zarezerwowany, a 
odjazd nastąpi za dwie godziny. W oczekiwa_ 
niu na pociąg wysoki oficer bawił Amosowa 
rozmową © wyższości niemieckiej rasy. Mate- 
riał do tej pouczacej konwersacji Niemiec 
czerpał z wiadomości © wzrastającym ruchu 
partyzanckim. Ruch — twierdził — jest do- 
wodem niższości intelektualnej dziczy rosyj- 
skiej, która nie potrafiła ocenić należycie 
wszelkich dobrodziejstw jakie niesie zwy. 
ciężonym wyższa kultura niemiecka. Party- 
zanci w ogóle byli powodem niepokoju przygo 
dnego towarzysza Amosowa 


śD. c. n.), - 


B iuro Informacyjne Partii Komunistycz- 
nych i Robotniczych z całą ostrożnością 
napiętnowało rozbijacką i antyradziecką pota 
wę kierownictwa Jugosłowiańskiej Partii Ko- 
munistycznej. Lecz najostrzejsze słowa nie wy 
starczą dia potępienia odszczepieńców ruchu 
robotniczego, tych co łamią międzynarodową 
solidarność socjalistycznego frontu walki z 
imperializmem. 

Nie ulega watpiwości, że rozbijaczom z 
kierownictwa KPJ wszechwładza uderzyła 
do głowy. Pycha jest złym doradcą, sprowadza 
nadmiar dufności w siebie. Upojeni sukcesami 
walk partyzanckich czasu okupacji, sukcesa- 
mi pierwszego okresu budownictwa Republi- 
ki Ludowej — Tito i inni zaczęli przeceniać 
siły własne i możliwości Jugosławii. 

Wprawdzie nie minęły jeszcze cztery lata 
od wyzwolenia Jugosławii spod hitlerowskiej 
okupacji, a już zatarła się widać w pamięci 
przywódców partii jugosłowiańskiej historia 
tak niedawnego przecież okresu. My Polacy, 
śledziliśmy w napięciu i z uznaniem najwięk. 
szym partyzantkę nerodów Jugosławii, wal. 
czących z hitlerowskim najazdem. W obydwu 
naszych krajach walka partyzancka wniosła 
poważny wkład do walki wyzwoleńczej naro- 
dów Buropy. 

„, Ale wystawilibyśmy sobie świadectwo bra- 

ku poczucia rzeczywistości i wręcz dziecinnej 
megalomanii, gdybyśmy chcieli głosić, że to 
właśnie oddziały partyzanckie rozbiły hitle_ 
rowską machinę zbrojnej okupacji. Jasne i 
bezsporne jest dla każdego, że zarówno naro- 
dy Jugosławii jak naród polski, jak wszyst- 
kle narody Europy zawdzięczają swe wyzwo- 
lenie przede wszystkim potędze Związku Ra- 
dzieckiego, zwycięskim marszom Armii Ra- 
dzieckiej i krwi jej żołnierzy obficie na tylu 
polach Europy przełanej. 

Kto nie chce o tym pamiętać, kto nie chce 
tego uznać — z pewnością nie działą w dobrej 
wierze, ) 
„ A ezyż nie Związkowi Radzieckiemu i jego 
armii zawdzięczają narody Jugosławii, że z 
chwilą gdy pozbyły się okupanta, mogły swo- 
hodnie przystąpić do budowy nowego, ludowe- 
go państwa? Że nie groził im powrót dawnej 
faszystowskiej dyktatury? 

Jak potoczyć się mogły losy Jugosławii, 
gdyby to nie Armia Radziecka przyniosła jej 
wyzwolenie, świadczy wymownie przykład 
Grecji. Naród grecki nie mniej gorąco pra- 
gnal wyzwolenia społecznego, aniżeli narody 
Jugosławii, niż naród polski, niż, narody, Cze. 
chosłowacji, Bułgarii, Rumunii czy Węgier. 
Lecz mimo to naród grecki po dziś dzień ugi- 
na gie pod jarzmem dyktatury monarcho-fa_ 
szystowskiej. Tyle tylko, że miejsce mundurów 
ze swastyką zajęły mundury zamorskich „do- 
radców'* wojskowych, Taki sam los czekałby 
Jugosławię gdyby „wyzwolenie“ przynieść 
jej miały armie anglosaskie. 

Ale megalomania przywódców sięga dalej, 
„„Sądzą, że mogą : zchować niepodległość Ju- 
gosławii I zbudować socjalizm bez poparcia 
partii komunistycznych innych krajów, bez 
poparcia krajów demokracji ludowej, bez po- 
parcia ZSRR, Sądzą, że nowa Jugosławią mo- 
że się obejść bez pomocy tych rewolucyjnych 
sits (Z rezolucji Biura Informacyjnego). 

Tito chełpi się, że potrafi zbudować so- 
ajalizm sam, że nie trzeba mu niczyjej pomo- 
cy. Cóż to jest? Czcza fanfaronada. Słowa, za 
którymi niema pokrycia w czynach. Tito i obe 
eni przywódcy Komunistycznej Partii Jugosła- 
iyii sterują Jugosławię nie w kierunku socja_ 
lizmu, a w kierunku kapitalizmu. 

‘Związek Radziecki budował socjalizm 
w swym ogromnym kraju sam jeden. — Bu- 
dował go znojną, ofiarną pracą swoich na- 


wania 


rodów swojej klasy robotniczej i chłopstwa. 
Budował kosztem ogromnych wyrzeczeń. Bo 
był izolowany. Bo z zewnątrz liczyć mógł tyl- 
ko na ppmoc rewolucyjnych sił klasy robotni. 
czej świata, na sympatie mas wyzyskiwanych 
wszystkich krajów. Bo wyspę socjalizmu ota- 
czało morze państw kapitalistycznych. — Bo 
ZSRR miał do wyboru: budować socjalizm al- 
bo — skapitulować. Związek Radziecki nie 
skapitulował Obrał drogę budowy socjalizmu 
i socjalizm zbudował. 

Obecni przywódcy Komunistycznej Partii 
Jugosławii obierają. jak widać z ich postępo. 
drogę kapitulacji przed imperializ- 
mem. K 

Dzisiaj narody krajów demokracji ludowej, 
budując socjalizm nie są osamotnione. Stano- 
wią liczną rodzine, mają oparcie w potężnym 
Związku Radzieckim, jego ogromnych zaso- 
bach, rozbudowanym przemyśle. Lata wyrze- 
czeń narodów Związku Radzieckiego nie po- 
szły na marne. Dzisiaj inne narody budując 
socjalizm mają drogę łatwiejszą. Współpraca 
ze Związkiem Radzieckim, współpraca wzaje- 
mna krajów demoFracji ludowych, ożywiona 
wymiana towarowa między nimi stanowi je- 
den z filarów ich planowo rozbudowywanej 
gospodarki. Pomoc jakiej udziela demokra. 
cjom ludowym Związek Radziecki ma na celu 
nie dyktowanie warunków politycznych, nie 
„marshallizację(* tych krajów — u podstaw 


Zniżki 


W związku z Wystawą Ziem Odzyskanych 
we Wrocławiu w dniach 15.7 — 15,10, 1948 r. 
inisterstwo Komunikacji przyznało specjalne 
ulgi kolejowe dla zwiedzających Wystawę. 
Zasadnicza, indywidualna zniżka wynosi 
50 prac ceny biletu w-g normalnej taryfy. 
Zniżkę realizuje się w iten Sposób, że osoba 
udająca się na Wystawę nabywa na stacji wy 
jazdu bilet dowolnej klasy na pociąg osobo= 
wy lub pośpieszny na przejazd do Wrocła- 
wia za opla normalną j bilet ten służyć bę- 
dzie do bezpłatnego powrotu po uprzednim 
poświadczeniu go przez Komitet Wystawy 0- 
raz os.emplowaniu w dniu wyjazdu w kole- 
jowej kasie biletowej lub w Oddziale Polskie- 
go Biura Podróży „Orbis“ we Wrocławiu, 
Bezpłatny wyjazd powrotny z Wrocławia 


eczna gra 


kolejowe 


na Wysiawę Ziem Odzyskanych 


jej leżą wspólne żywotne interesy i wspólne 
antyimparialistyczne cele wolnych, suweren- 
nych narodów. 

Przywódcy KPJ chcą pozbawić narody Ju- 
gosławii dobrodziejstw tej współpracy. To już 
nie fanfaronada. To nie pycha tylko. To awan 
turnictwo polityczne. l 

„Słabo orientując się w sytuacji międzyna. 
rodowej, zastraszeni szantażem ` groźbami im. 
perialistów — stwierdz: rezolucja Biura In- 
formacyjnego — przywódcy jugosłtowiańscy 
przypuszczają, że idąe na szereg ustępstw wo- 
bec państw imperialistycznych potrafią pozy- 
skać ich przychylność, dojść z nimi do porozu. 
mienia w sprawie niezawisłości Jugosławii i 
stopniowo ; zaszczepić narodom jugosłowiań. 
skim orientację na te państwa, tj. orientację 
na kapitalizm”. 

Przywódcy KPJ znajdują się na niebezpie- 
cznie śliskiej drodze. Na drodze niebezpiecznej 
dla Jugosławii, dla jej narodów. Wyprowadze_ 
nie Jugosławii z obozu socjalizmu i demokra_ 
cji ludowych groziłoby temu _bohaterskiemu 
krajowi fatalnymi konsekwencjami. Spekulo- 
wanie na antyradzieckich planach imperialt- 
stów — to niebezpieczna gra. Drogo może ona 
kosztować Tugosławię. Stawka na kapitalizm 
to droga nieuchronnej utraty niepodległości. 
Lós Grecji powinien tu być dostateczną prze- 
strogą. Należy ufać, że narody Jugosławii prze 
strogi tej nie zlekceważą. 


winien nastąpić jednak najpóźniej do godz. 
24-ej dziesiątego dnia od daty ostemplowania 
biletu na staeji «wyjazdowej pierwotnej, 

Przy przejeździe zorganizowanych wycie- 
czek conajmniej 500 osób pociągami nadzwy= 
czajnymi, złożonymi z wagonów towarowych, 
będzie s.osowana 66 proc. zniżka od opłat ta 
ryfowych na przejazd do Wrocławia i z po- 
wrotemi. 

Prócz tego dla wycieczek zagranicznych 
przyznane zostały specjalne ulgi, 

Przewozy zwrotne eksponatów odbywać się 
będą bezpłatnie, o ile zachowane będą prze- 
widziane taryfą warunki. 

Wskazane wyżej ulgi mają zastosowanie 
dla zwiedzających Wystawę do dnia 18.10, 
1948 r. dla wystawców zaś i personelu technicz 
nego Wysawy do dnia 31.10 1948 r. (m). 


Liczydie 


chester, stolica włókiennictwa itd, 
te nie powinny nam zbytnio è 
rzać. Rò; ptoszę was, Manchester Māncheste4 
rem itd, 
„oddziały prowincjonalne”, „centrale” zaś, jak 


Mówi się wprawdzie: Łódź — polski Mam 
ale tyluły 
do głowy ude 
sa na ogół 


lecz poza tym w Łodzi 


wiadomo — w Warszawie. A spróbuj, bracie, 


'jeden z drugim, załatwić jakąś sprawę bez wia 
dzy, aprobaty, tudzież decyzji centrali! 


Nic więc dziwnego, że ob. Kuraś, dyr. łódz 
kiego „Odadozet', potrzebując kapić dla swe 
go urzędu 1 sosnowe liczydło, zwrócił się o po 
zwołenie do centrali „Odadozet” w Warsza: 


wie. Już po upływie miesiąca z centrali „Oda: 


dozet” w Warszawie wpłynęła odpowiedź da 
łódzkiego oddziału „Odadozet”: „Polwierdza: 
jac. odbiór Waszego pisma z dn....... znak O/L 
Nr 0038563 w przedmiocie 1 sosnowego liczya 
dla, prosimy o szczegółowe uzasadnienie w/w 
zakupu”. Westchnął dyr. Kuraś i podyktował 
maszynistce „szczegółowe uzasadnienie”: że 
człowiek, nieprawdaż, jest omtylny, zwłaszcza, 
jeśli pracuje w buchalłerii, dlatego też jest po 
żądane, aby nie liczyć na palcach, lecz na li- 
czydłe. Oczywiście, jeszcze bardziej pożądana 
byłaby maszyna do liczenia, ale w braku laku 
wysłazczy i zwykłe liczydło za jedne 600 zł. 

W miesiąc po wysłaniu „uzasadnienia”, z 
centrali „Odadozet” nadeszła depesza: „poda 
liczbę zatrudnionych w buchalterii, Stop. Załę- 
czyć życiorys, Stop”. 

Naturalnie, łódzki „Odadozet” 'natychmiasń 
podoł liczbę zatrudnionych, załączając życio* 
rysy. Dyr. Kuraś zalari przy tym z radości rę* 
ce: no, leraz sptawa chyba będzie wreszcie za* 
łatwiona. Pozostawał przy tym błogim mnie 
maniu do tzasu otrzymania nowego pisma w 
cenirali: „Prosimy o bezzwłocznę dełegowdnia 
przedstawiciela Oddzjołu celem dokładniejsze: 
gó wyjaśnienia sprawy zakupu liczydia. 

Dyr. prychnął ze złości, wystawił sobie de* 
legację służbową, podjął diety i wyjechał da 
centrali „Odadozet”, 

— Q co właściwie chodzi? — rykną?, zna: 
lazłszy się w wydziale administracyjnym „Oda 
dozet' — Co z moim sosnowym liczydłem? 

— Wszystko w porządku, ob. dyrektorze= 
uśmiechnął się uprzejmie referent centrali, = 
Właśnie w łej sprawie chcielibyśmy panu wre 
czyć szczegółową instrukcję w sprawie oszczą 
dnego używania liczydeł. 

— No, pięknie, bardzo panu dziękuję — 
baknał Kuraś — ale gdzie jest pozwolenie ne 
zakup liczydła? 

— Pozwolenie na zakup liczydła? — zdziw 
się referent, — Pan chybo kpi? Przecież nie 
możemy go wcześniej udzielić, dopóki się nie 
przekonamy, że pracownicy pańskiego oddzia 
łu nie opanowali dokładnie instrukcji, którą 
panu obecnie wręczam.., E. Tam, 


i> Mała wytwórnia o wielkim znaczeniu 


Jeleniogórska fab 


Przed wojną nie wyrabiano w Polsce so- 
czewek, obiektywów, pryzmałów dla mikro- 
skopów, aparatów fotograficznych, epidiasko- 
pów, lornetek i wielu innych instrumentów, 
przy których znajduje zastosowanie szkło: op: 
tyczne. Wszystkie te artykuły musieliśmy soro 
wadzać za drogie pieniądze zza granicy, a 
przede wszystkim z Niemiec. 


Trudno również było z produkcją szkła 
techniczńego, odpornego na działanie kwasów, 
ługów i wysokiej temperatury, potrzebnego w 
laboratoriach przemysłowych, leczniczych itp. 

Dziś w rezultacie objęcia w  posiadarie 
Ziem Odzyskanych posiadamy w Jeleniej Gó- 
rze fabrykę szkła optycznego, jedyną w Polsce 
1 jedyną z ośmiu na świecie. 


Rozmach rozbudowy w ZSRR 


+ NOWY PORT LOTNICZY W MOSKWIE 

Przed kilku dniami uruchomiony został no- 
wy port lotniczy w pobliżu Lubercy, Jest to 
trzeci z rzędu port lotniczy Moskwy, na któ- 


"rym lądować będą ciężkie samoloty pasażer- 


skie, pocztowe oraz towarowe, kursujące mię- 
dzy Moskwą a stolicami republik związko- 
wych, a również pomiędzy Moskwą i większy- 
mi ośrodkami przemysłowymi ZSRR. 


FABRYKI PENICYLINY 
W mieście Leninakamie dobiega kóńca bu- 
dowa nowej fabryki penicyliny. Ukeńczono już 
budowę pawilonów przemysłowych i przystą- 
piono do produkcji pierwszej partii penicy- 
liny. 
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Partia usuwa chwasty 


Z działalności Miejskej Kom sji Kontroli Partyjnej 


Wielkie dni przeżywa obecnie polska klasa 
robotnicza: następuje zjednoczenie ruchu ro- 
botn.eżego, następuje zwarcie szeregów. 
Wsród członków obu partii robotniczych” pa- 
nuje prawdziwy entuzjazm, wzmaga się ak- 
tywność partyjniaków, wzmaga się aktywność 
w pracy partyjnej i w pracy zawodowej. 

Ale i w tym okresie znajdują się ludzie, 
którzy choć są członkami Partii, żyją włae- 
nym tylko życiem, dbają przy pomocy wszel- 
kich dozwolonych I — co gorsza — niedozwo- 
lonych środków o własny interes. 

Kiedy fabryki i zakiady przemysłowe prze- 
ezły w ręce narodu powstala robotnicza Straż 
Przemysława, której zadaniem była ochrona 
mienia społecznego. W większości wypadków 
Straz Przemysłowa ze <«śwoich obowiązków 
shlubnie się wywiązuje: Bardzo ofiarnie pra- 
cują funkcjonariusze Straży Przemysłowej — 
peperowcy. 

Zdarzają się jednak smutne wyjątki. 

Lucjan Choddkowski, Bognsław Gilewicz, 
Henryk Gajek, Stefan Gosek i Marian Podsia- 
diy w roku 1947 wstąpili do szeregów naszej 
Partii. Państw» powierzyło im ochronę mie- 
nią państwowego Ośrodka Konfekcyjnego Nr 4. 
Czy je chronili? Czy ochronili? — Wręcz prze 


państwo. Stanowili szajkę złodziejską, która 
potrafiła sobie. nawet „zabezpieczyć tyły” — 
za sowitą opłatę zapewnili sobie milczenie in- 
nych. 

Rozpalrując sprawę wspomnianych osobni- 
ków Miejska Komisja Kontroli Partyjnej nie 
miała absolutnie żadnych wątpliwości. Osob- 
nicy ci znaleźli się w naszej Partii, w Part 
budowniczych Polski Ludowej, tylko po to, by 
legitymacją partyjną osłonić swą nieuczci- 
wość. I nię było również żadnych wątpliwości 
ca do tego, jak z tymi osobnikami postądić: 
wszyscy wymienieni i również ci, kiórzy za 
pieniądza pokrywali milczeniem ich przestąp- 
stwa, ŻOSTALI Z PARTII GSUNIĘCI Dla ta- 
kich jak oni, nie ma miejsca wśród ludzi nez- 


ciwych, oddanych sprawie klasy robotniczej 
i narodu. 
$ 
Mieczysław Gelet nie był fulnkcjonari"u- 


szem Straży Przemysłowej. Zajmował stano- 
wisko o wiele wyższe: był dyrektorem admi- 
nistracyjno-handlawym w Ośrodku Konfekcyj- 


nym Nr 3 (d. „Wólłczanka”), a połem nawe! ża 
awansował — atrzymał stanowisko dyrektora 
nacielneqo Centralnego Biura Zaopatrzenia 


Przemysłu Konfekcyjneqo. Na obu iych sta: 


<iwnie: sami okradali klasę robolniczą | nasze! nowiskach miał wielu podleulych sobie pra: 


<owników, ale podlegała mu również.. ' kasa. 
Więc pan dyrektor z kasy tej korzystał. Po- 
życzał, Rzeczywiście pożyczał. Bo pam dyrek- 
tor miał pewną słabość — skłonność do pew: 
nej hazardowej gry. Bywalo, że wygrywał, 
więc-zwracał kasie pożyczkę. Bywało jednak, 
że przegrywał i wtedy, rzecz jasna, nia zwra* 
cał W sumie został poważnym dłużnikiem 
podległej sobie kasy. W sumie przegrał. Prze- 
grał swoje stanowisko, Strącił zaufanie partii. 
Uchwała Miejskiej Komisji Kontroli Partyjnej 
Mieczysław Gellet został usuniety z szeregów 
Polskiej Partii Robotniczej ł zdjęty ze slano- 
wiska dyrektora naczelnego CBZPK, oraz 
sprawa jego przekazana zosłała przez partię 
władzom sądowo-śledczym. 

Polska Parlia Robotnicza nie chce mieć w 
swoich szeregach ludzi, wykorzystujących jej 
zaufanie dla przestępczych <ełów osobistych, 
dla robienia kariery. Ktokolwiek, jakiekolwiek 
by zajmował stanowisko, z chwilą, gdy za- 
pomniał, że obowiązkiem jego jest służyć lu- 


dowi — musi się znależć poza szeregami na- 
szej Partii, 
Bo partia nasza — to marlia ludzi czystych 


serc if czyslych rąk. Bo partia nasza lo partia 
budowniczych Polski Ludowej, służących nol- 
skiej klasie robotniczej, Å- P, 


ryka szkła optycznego 


W 1945 r, znajdowała się tu kupa gruzów, 
a fachowców Polaków nie można było, jak to 
się mówi, znaleźć na lekarstwo. Brak eurowex, 
a co najważniejsze, brak recept na wyrób po* 
szczególnych gatunków szkła wydawał się 
przeszkodą nie do pokonania. 

Nieliczni w Polsce fachowcy, a między in' 
nymi dyreklor inż. Lisowski nie ulękli się jej 
dnak trudności, zakasali rękawy i w króśkim 
czasie uruchomili fabrykę, rozszerzając stop= 
niowo zakres jej działalności i asortymsnt 
produkcji. 

„W chwili obecnej wyrabiamy już 25 ga- 
tunków szkła, a dzięki daleko zaawansowa* 
nym pracom laboratoryjno-badawczym ilość 
ta wzrośnie wkrótce do 75 — mówi z dumą 
dyr. naczelny fabryki. Warłość miesięcznej 
produkcji sięga już 15 — 16 milionów zi a 
wyroby fabryki jeleniogórskiej poszukiwana 
są na wielu rynkach międzynarodowych, 

Wywozimy nasze szkła optyczne do Szwe- 
cji, Czechosłowacji, Szwajcarii, Rumunii, Ho- 
landii, Ameryki Południowej, Dalsza zamówie- 
nia napływają ze wszystkich niemal zakątków 
świata”, j 

Fabryka powstała dopiero w 1042 r. Zal 
trudniała za czasów nismierkich ponad 500 
osób, z czego większość etanowii jeńcy. Nie 
dziwnego, że wydajność ich psacy była mie 
w elka. 

Dziś pracuja tu 420 osób, a produkcja jesi 
znacznie wyższa, niż za czasów hltlerowskich. 

Wybudowany niedawno od fundamentów, 
kosztem wielu milionów zł nowy piętrowy bu: 
dynek fabryczny, liczący kilkadziesiąt metrów 
długości, mieścić będzie oddzia”y szlifowania 
i polerowania szkłąą Do nowego bułynku epro 
wadza s.4 już dyjaszyny i na dzeń 22 lipca 
przewiduje się uroczyste ich uruchomienie. 
Rozpoczęcie produkcji w nowym budynku 
przyczyni się do dalszego jej zwiększenia ? 
do podniesienia jakości wytwarzanego szkła. 
Zresztą i obecnie fabryka może być dumna ze 
swych wyrobów, W naszych oczach gotowana 
wodę w szklanych naczyniach wyprodukowa- 
nych w tutejszej fabryce, oglądaliśmy również 
epidiaskopy, triangulatory radialne, służace 
do sporządzania map terenowych ze zdjęć loł« 
niczych i wiele innych ciekawych aparatów, 
z których niejeden produkowany jest tylko 
w dwóch, trzech fabrykach na świecie. x 

Mała wytwórnia szkła optycznego w Jele- 
niej Górze, podniesiona przez nas ze stani 
komplelnego upadku, ma wielkie znaczenie 
nie tylko dla nas. ale i dla całej nieomal Eu- 


ropy. 


x w EEE 


Sir, 2 


zystość miejsca pracy i maszyn przede wszystkim 


Da'sza tyskus.a o newych formach wsnółzawod sictwa 


Zachacnny wezwaniem „Głosu” piesze po- i 
dzielić sie swyini spostrzeżeniami z ogółem 
czytelników, jak równ'eż wyrwać z apatii dy į 
regcje j kierownictwa, spokojnie przechodzą- 
ce do porządku dziengego nad pórtiszanymi 
tematami. 

zasadniczym warunkiem osiągnięcia do- 
Bevech wyników współzawodnictwa pracy, i to 
pod każdym. względem, było, jest i będzie za+ 
chowanie czystaści miejsca pracy i maszyn, 
Bez utrzymania bowiem tego warunku, jes: | 
nie do pomyślenia osiągnięcie oszczędności su- 
rówea, smarów, pasów, n, motorów, prądu | 
itd. Fozrzucone po potłodze czy też po po- 
sadzce resztiej surowca, końce niedoprzędu lub 
przedzy nie świadczą dobrze o oszęzędnym sza | 
fowaniu surawcem. Talk samo nie świadczą | 
dobrze o racjonalnym współzawodnictwie pra- I 
cy oblepione kurzem wełny, hawełny lub ko- 
nopiami ścany sufitu, transmisje, koła ma- 
3zyny itd. 

Niedbałe oczyszczenie maszyn f mięjsca 
pracy przy zmianie koloru „ partii” nie wpły- | 
waja dobrze na pracę zespołów, stojących w 
szrankach „wyścizowców”. Mimo, iż w zakła ! 
dach pracy rozwięszane są napisy o zakazie 
czyszczenia maszyn w biegu, zakazy te'są w 
większości wypadków pomijane. Skutek jest 
taki, że czy to na zgrzeblarni, czy w przę= 

'dzalni lub skręcaln: wkręca się w nici kurz 
Lto w dodatku kurz różno kolorowy. Prze- 
dzą taka i towar z niej utkany mie będą 
więc mogły być zaliczone do I gat. Nioczy- 
stóść maszyńy oprócz wyżej wspomnianych 
skutków, powoduje jeszcze inne. A mianowi- 
cie: zanieczyszczone łożyska, wrzeciona, wa 


ki, wały i inne części wywołują ciężki chód 
maszyny Stąd nadmierne zużycie prądu by- 
wa powadera ukręcania wałów, wałków, rolek, 


' Statek na szynach 


W czasie „Święla Morza" sensację wśród 
przechodniów budził pasuwający się po szy- 
nach tramwajowych na ulicach łódzkich statek 
x polską banderą, „Bałtyk”, zarzucający Sias 
śnie kotwicę w fale morsrie, 

W tak pomysłowy sposób Liga Morska pro 
pogowoła swe hasła wykonania naszego planu | 
morskiego. 
RUNZENYNWNZNYONANSZNCNNENNNONUM 


(DZIEN ŁODZI 


UWAGA. WCZASOWICZE! 
„JOkręaowa Kom sia Związków Zawodowych 
w Ładzi, Wydział Wczasów, zawiądamia | 
wszystkich  zalnieresowanych, iż przydział! 
miejsc na wczasy, na turnus ad 16-go da 2-90] 
lipca rozpoczn'e się dzia 7=go lipca br. 


KWESTA NA.RZECZ SIEROT 

PO POLEGŁYCH OBROŃCACH OJCZYZNY 

W niedzielę dna 11 lipca b. r. Duszpaster- 
stwo. Wojskowa w Łodzi urządza kwestę ulicz= 
ną na recz s erol po poległych Obrońcach Oj- 
crvzżnmy, 

Biedne deieci, które dla Ojczyzny straciły 
wszystko, bo rodziców i dom, piószą o pómoc | 
spoiaczeństwa. 


AKADEMIA SPORDZIELCZA W ŁODZI 

W rnadchadząrcą sobotę, dna 3 linca, w parku 
helenowskim odbędzie się uroczysta Akademia 
Spółdzielcza w związku ż przypadającym w tym 
finiu „Dniem Spółdziełczośrt”". 

Akademia rozpoczyna się o godz. 18.30. Miej 
ski Komitet Obchody „Dnia Spółdzielczości” w 
poerozumienin z prezydium GKŻZ zaprasza na 
akademię robotników |, pracowników m. Łodzł. 

Program przewińuje część oficjalną i bogato 
urozmaicona rzęść artystyczną. 

RIURO PORAD PRAWNYCH | 
PRZY STR. DEMOKRATYCZNYM  ' | 
t 


* 


W miesiącach lipcu i sierpniu br. Biuro Po- 
rad Prawnych, istniejące przy Radz e Gospodar 
czej Sir. Demokrafycznego w Łodzi (Piotrkow- 
ska 78, IT piętro) nie będzie czynne. Porady 
wznowione będą dop'ero we wrześnu i udzie- 
lane będą trzy razy w tygodniu. 

STOWARZYSZENIE MYŚLI WOLNEJ 
W ŁODZI * 


Zarząd zawiadamia członków i sympaty- 
ków, iż z dniem 1 lipca br. czynny będzia-Se- 


krefaria( w nasłenujących dniach: paniedział. 
ki i rody od godz. 19 — 21 oraz soboty od 
16 — 10 w lokalu tymczasowym przy ul. Piotr 


" kowskiej 21. front, I piętro. 


dwigi Fryniewickiej. 


wyłamywania się kół zębatych. Jednym sło- 
wem są przyczyną wielu innych jeszcze defek 
tów w maszynie wywołujących częste postoje. 

Znaczny odsetek pożarów ma również swe 
źródło w nieprzestrzeganiu czystości m/ejsca 
pracy i maszyn. 

Reasumując przyjść musimy da wniosku. 
że przestrzeganie czystości należy uznać za 
podstawowy warunek umów o współzawodnie 


Od 1-10 bm. wyprzedaż obuwia czeskiego bez talonów 


twie. Ambicjąswięc wszystkich współzawod- 
niczących, a zwłaszcza członków obu partii, 
winno być danie przykładu innym, jak należy 
pracować, aby osiągnąć dobre wyniki. 

Nie mniej ważna jest sprawa wsźelkich 
udoskonałeń i pomysłów, którą jeszcze zbyt 
mało doceniają dyrekcje į kierownictwa, 

Z. proletariack'm pozdrowie AB; 

Pedmajstrzy B'Nr 17 


Nowe par: e obuwia w drodze 


Jak nas informuje Dyrekcja Okręgnwa | czeskiego. 


Bala—w dniach od 1 do 10 lipca, wę wszy: 
slkich sklepach Rata na terenie” Łodzi — 
adbywać się będzie wyprzedaż pozosta: 


lvch” asortymentów ohuwia czeskiego BEZ 
TALONÓW. 

W dniach od 12 do 17 lipca rb. sklepy 
zastaną zoopólrzońns w nowe parlie obuwia 


W dniach tych sprz**aż odby- 


wać się będzie ponownie wyłą na tar 
łany, przy czym ważność ohe zh talor 
nów — „żóltych' — pmediuton oedzie do 
dna 17 lipca rb. í 

A wiac — mezrsalizowana ohecnie ta- 


Jony należy zachować! 


Diajmy o piękno w naszym mieście 


Kwiaty na 


Swego czasu donosi] śmy naszym Czytelni- | 


kom o konkursie estetycznego urządzenia kwiet 
ników na balkanach kamienic łódzkich. Kon- 
kurs ten ogłosił Wydział Płantacj! Zarządu 
Miejskiego, przeznaczając specjalne nagrody 
dła zwycięzców. 

Głównym zadaniem konkursu było upiększe- 
nie Łodz!, której tak bardzo brak jest zieleni. 
Wydawałoby się, że konkurs ten powinien zna- 
leźć duży oddźwięk wśród mieszkańców mia- 


| 


balkonech 


stą. Tymczasem, jak się dowiadi 1 
zgłoszeń do udz ału w konkursie jes, minin 
na. W związku z tym Wydział Plantacji posta- 
nowił przy kwalfikowaniń kałkonó* do nagród 
brać również pod uwagę i balkony tych, „tórzy 
n'e stanęli do konkursu, 

Prawdopodobn e konkurs betzie rozstrzygnię- 
ty w sierpniu — w pelni lat A więc, uwaga, 
gosposie! Bystre oczy jury kuukursowsfgo zwró 
cane Są na wasze balkony. {m.) 


R 


| Hant-Sk02$ 


Męskie pantofle z imiłacjł zamszu (te na 
tałony!) kosztują w sklepie „Bata“ 3.600 zło- 
tych. Te męskie pantofle z tej samej imiia- 
cji zamszu parę kroków dalej w prywatnym 
magazynie szewskim, który dla reklamy 
swych wyrobów używa częsta angielskiego 
słówka: hand - shoes, są ocenione DA 
13.090 złotych. Lepsza robota — być może, 
ładniejszy kasom — niewątpliwie, mimo ta 
nawet hand - shoes" nie usprawiedkwia tak 
wygórowanej ceny. 


Związek Przyczynowy 


Jak donoszą. Polski Monopol Tytoniówy 
osi się z zamiarem wypuszczenią na rynek 
w najbliższym czasie nowych gałunków pa- 
pierosów. Sądzimy, że wyrażamy opinię 
wszystkich P. T. pałaczy, jeśli pod adresem 
Polskiego Monopolu Tytoniowegn wyraz my 
życzenie. aby nowe gatunki panierosów rze- 
czywiście byy dobre i ta nie tylko w ciąs 
gu pierwszego tygodnia. 


Pa nosu — węgie! 

węgiel kartkowy, węgiel wolnoryzkowy, 
wegiel deputatowy, węgiej interwencyjny — 
ote liczne GATUNKI naszego węgla, które 
zniknąć mają z dniem I lipca b, r. Od tej 
pory pazostan'e pa prostu — węgiel, Oczy- 
wiście, reforma powyższa nikogo chyha nie 
martw, jesteśmy przecież zwolennikami za- 
sady „JAK SIĘ ZWAŁ, TAK SIĘ ZWAŁ, 
BYŁE TANIO KOSZTOWAŁ", a jak nas fn- 
formują, zasada ta będzie bezwzględnie prze- 
słrzegana. 

ŁODZIANIN 


WYJAZD DZIECI DO GŁOWNA 
Taw Kol: i Półkol. w Łedzi zawiadamia, że 
wyjazd dziec. de Głowna nastąpi dn. 4 lipca a 
godz. 14,10 pociągiem ze stacji Łódź<Kal, 
(Zbiórka o godz. 13 na dworcu. 
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£ hali fabryczne; na scenę 


Dziewczęta z PZPJG Nr 8 odnoszą zasłużone sukcesy 


W grudniu ubiegłego roku powstał zespół 
baletowy przy świetlicy PZPJG Nr 8- w. Łodzi. 
Zap:śały się tam młodociane robołnice i córki 
robotników zakładów w wieku (4 — 18 lat 
Pilne, kochające taniec uczennice dwa raży 
w tygodniu po dwie godziny ćwiczyły pod kie 
runkiem  balętmistrzyni Teatru Wojska Pol- 
skiego — Jadwigi Hryniewickiej, 

Dobre chęci i praca zrobiły swoje — re- 
zultaly aglądaliśmy właśnie w ubiegly wtorek 
w sali Teatru Powęzechnego, gdzie odbył się 
popis zespołu, składającego się z 20 dziewczą! 
pnd kierownictwem i przy współudziale Ja- 
Zespołowi akompanio- 
wała orkiestra — również pracowników Za 
kładów, składająca eię r B-miu osóh pòd ba- 
tutą Danuty Maliszewskiej. _.. 

Program byt bogaty i wykasuł 


ność możliwości zespołu. Pięknie 


różnorod: 
wypadły 


stylizowane tańce ludowe — „Mazur“ (do mu 


W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach 
wysunęły się ną czoło Helena Rybak (154,7 
proc.) i Józeia Seweryniak (146,5 proc.). Jó- 
zeja Krzyżan ak osiągnęła 133,3 proc. Sta- 
nisława Michalak 125 proc., Agatą Kaban- 
kiewicz 124,4 proc, Genoweia Korzeniowska 
122,5 proc., Maria Pyziak 123,7 proc. a Ju- 
lianna Kawałczyk 120,7 proc. Na „szóst- 
kach“ pierwsze m .ejsce zajął Stefan Pal- 
czyński (135,5 proc.. Helena Bogus uzyska- 
ła 148,4 proc, a Helena Pałkowską -147 
proc. Cecylia Pawlak (4 Rrosnaj osiągnęja 
145,9 proc,, Teodora Owczarek i Marią Dra- 
twicka po 143 proc. W przędzalni odznaczy 
ły się Bron sława Switoniak (166,5 proc), 
Maria Jędrzejczak (160,9 proc.) oraz Józe- 


proc). 
W PZPB Nr 2 w przedzalni (6 stron) osią- 
mela Maria Adamusiek 136.3 proc. a Anna 


Cies'elska 134,7 proc. Janina Jasińska (4! 
strony) uzyskała 141,3 proc., Genowefa Smu| 


134,5 prac, Stefania Kacprzak 1329 
proc, a Władysława Nastarowicz (3 strony) 
153,1 proc W tkalni na 6 krosnach odzna- 
czyły się Irena Drzewiecka (172,2 proc.), Ge 
nowefa Misztal (171,8 proc). Mar a Śkabiak 
(171,4 proc.) i Maria Drelichowa (170,7 
proc.). Władysława Maj osiągnęła na 4 Kro- 
snach 160,5 proc. 

W PZPB Nr 3 w tkalni na „szóstkach* 
odznaczyły się Leokadia We;man (175 proc.) 
Antonina Kępska 4173 proc). We współ- 
zawodnictwie zespołowym zespół majstra To 
ziką esiągnał 124,4 proc, wyprzedzając ze- 
spół Sobczyńskiego (121,3 proc). Zespół Zi- 
monia (127,9 proc) wyprzedzł zespół Mar- 
cinkowskiego (111,3 proc... Zespół Bana- 
szczyka (130,8 proc.) uleg} nieznacznie ze- 
społowi Człapińsk ego (1309 proc). Tkolnia 
„A* uzyskała 114,3 proc. wyprzedzając tkał 
nię B“ (104 proc... 

W PZPR Nr 4 w przędzalni (3 strony) wy- 
różniły się Waleria Plłeska (1759 proc), 
Franc szką Marciniak (170,8 proc, i Janina 
Holajn (166,6 proc.). 

W PZPR Nr 5 w przędzalni (3 strony) uzy 


ZYki z opery „Stras . y Dwór” Moniuszki). 
Krakowiak oraz inscenizacja baletowa: i)n- 
żynki', Poza tym zespół wykonał walca i po- 
lonsza, oraz jeden taniec charakte styczna 
eksperymentalny pt „Maszyna” do ! 
deüsza Millera. 

Jeżeli weżmiemy pad uwagę fakt, że zes; 
jeszcze przed pół rokiem mie miął pojecia o 
tańcu, to bezwzględnie podziwiać nale„y jego 
zgranie, opannwamie techniki i swobódz ru- 


Wczoraj przed Wojskowym Sqdem Rejono= 
wym na tewie oskarżonych zasiadip 12-łu 
volkedeutschów, którzy rozpowszechniali ulot- 
kę niemiecką pochodzącą ze strefy nmerykań- 


OE ZE x Kae BT 


skała Władysława Lass 188 proc, a Eugenija 
Zajfryd 150 pioc, W ikain? na „czwórkach” 
odnzaczyły się Julią Rakowska (188,3 pic.) 
Wiktoria Garnys. (180 proc). Tadeusz No- 
wakowski osiągnął 184,8 proc. 
W PZPB Nr 6 .w tkaln! na „szósikach” 
sdznaczyłi się Feliksa Marciniec: (163,8 próc.) 


t 

j 

| 
i Konstanty Kazimierski (1634 proc). Na f 
;czwórkach' wyróżniły sę Maria Rajska ję 
(170,4 proc.) i SŁ. Andtze.czak (154,6 proc.) 
W przędzaini (750 wrzec.) osiągnęła Anna | 
Giza 150,7 proe: 

W PZYB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach ? 
pierwsze miejsce zajął Stanisław Kubik 
[159,3 prot). Mara Tomczyk uzyskała 157,5 i 
proc, Jadwiga Treda 153,8 proc., a Sabina Í 

f 


fa Kucharska i Łucja Krawczyk (po 153,7} Kowalska 151,2 proc. W przędzalni (3 stro= 


ńy) odznaczyły się Anna Jeruzal (150 prac.) 

Regina Rosianiec (134 proc.). 

W PZPB Nr 14 w tkalni na „szóstkach” 
uzyskała Zofia Szymańska 153,4 proc. W 
arzedzalni odznaczyły s ę Leokadia Świerszez 
(169. proc.), oraz Weronika Kuświk į Wiady 
sawa Czekaj (po 158 prac;): — l 

W PZPB Nr 16 w przędzalni (872 wrzec.) 
wyróżniły się Maria Napora (158 proc.) oraz 
łózela Nowak i Ewa Zoniak (po 154,5 proc.). $ 

W-PZPB Nr 22 w przędzalni (4 strony) 
Mara Golińska i Helena Wojkowska osia- 
ynęły po 170,4 proz., a Janina Kaczmarek i 
Anna Sżkudłarek (3 strony) po 162,5 proc. 

-W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
[10 krosien} uzyskała Marta Majer 158.5 | 
a Bronisława Frątczak 146,3 porc. Na 8 kro 
snach osiągnzja Józefa Skibą 175,6 proc, a 
Zenobia Sawicka 160,6 proc, Barbara Jacoń 
(6 krosien) uzyskała 158 prog, a Helena Ma 
łecka 158,3 proc. W przędzalni (3 strony) 
wyróżniły sie'Maria Skorupska (170 proc.) i 
Marja, Nowak (165 proc). 

W PZPB w Pab/anicach w tkalni na 8 kro- 
snach osiągneła Sabina Zych 182,7 proc. Ste 
ania Matynia (6 krosien) uzyskała 172,8 
proc. Na „czwórkach* wyróżn ły sii Stani- 
sława Buinewiez (1679 proc.), Józefa Barań- 
ska (163,7 proc:) i Zofia Klimek (161,9 pros). 


u „cjonalne wykorzystanie 
| Ludowe. 


| chow na prawdziwej, a nie świełlicawej śce- 
mie. ` 

Jeszcze raz gkazało się że wśród tobotni= 
czej młodzieży drzemią zdolności, ktarych ra< 
umożliwia - Pańs'we 


W nażbliższych dniach zespół wyrusza na 


szych miastach Polski. Między innymi wystąm 
we Wrocławiu w czasie. 100 dni Wroeławia. 


|tw wystepy we wszystkich wieke 


Jad z amerykańskiej strefy 
Volksdeutsche kołparto sali ~ 
antyco skie Biot 


skiej, Z traiti lej wrogiej Palsee wali wys 
kalih, że Niemcy wysiedleni s Polski wrócą na 
«we dawne miejsce zamieszkania, a majątki 
ich będą im zwrócane. Oskarżeni zajmowali 
się kolportażem tej ulofki, którą przepisali 
ręcznie w kilku egzemplarzach, 

Okoliczności, które ujawniła rozprawa cą" 
Uwa: przedstawiają się następująco: pod kas 
niec kwietnia br Ajma Magin otrzymała oð, 
jswojega znajomego z Niemiec odpis ulatki, 
pizoznacznnej specialnie dla Niemców w Pol 
sce Ulotka wzywała- do gotowości bojaweł. 
Mągin dała le ulotkę jnnym Niemcom do prze 


czytania. Zrobiono również specjalny odpis 
dia Niemców, znajdujących się w obozie w 
Łodzi. 


_Na trop tej antypolskiej roboty naprewa« 
dl władze polskie przypadek, Mianawicie, 
Niemka, zatrudniona w Straży Poźęrnej jako 


;|sprzątaczka — Olga Kubsz — zgubiła ulotką 


w miejscu pracy I dzięki lemu dostała éte ona 
w ręce zastępcy komendanta Straży Pożąrneł 
miasta Łodzi, kpt. Stelana Makowieckiego, 
Kpt. Makowiecki natychiniast zawiadomił wła 
dze Bezpieczeństwa i wszczęle dochodzenie po 
zwoliło ująć wszystkich oskarżonych. 

Na rozprawie bezczelni vołksdeutsche stas 
rają się wmówić w Sąd, że nie zdawali sobia 
sprawy z wagi swojego przestępstwa, tym nie 
mniej do winy wszyscy przyznałi się. x 

Sad skazał: Almę Magin na 5 iąt więzienia 
i utratę praw na lat 2, Zygmunta Golica — na 
2 łata i utratę praw na i rak, Emme Golic — 
ha 2 lata i utratę praw na 1 rok, Klarę Jurk— 
na 4 lata i utrałę praw na 2 lała, Helenie Tel. 
gle, Adolfa Millera, Emmę Rachowska, Nalalią 
Daśs i Józefa Wernera — ną 2 lata i utratę 


|| brew na 1 rok, Eugąbie Warner i Olgę Kubsz 


— na 4 łata każdą i utrmtę praw na lat 2, 
W siosunku do Wszystkich skazanych zasteso+ 
walo przepadek mienia. $ 

W motywach Sad podkreślił, ża oskarżeni 
dziąłali świadomie, celowo rozpowszechniali 
ulotki, które, gdyby były roznowszecha'one w 
większym zakresie, przyniosłyby miewątpliwia 
duże szkody, 

Za jedyną okoliczność łagądzącą. Sjd uznał 
podeszły wiek niektórych oskarżonych. 


Sprawa Weyora odracz0n2 

W dniu wcezoraiszym w Okręqowym Sadzie 
Karnym miała odbyć się sprawa byłagp kos 
mendanta śledczego Kamendy Policji w Łodzi 
w okresie sanacji — Stanisława Weyera, War 
yer oskarżony jest a to, że na poczatku oku- 
pacii przyjął vlkslislę, 

Sprawa jednak zostala odroczana ze wzglę: 
du na niestawiennictwo świadków. „1 

© ponawnym erminje zawiadomimy na; 
szych Czytelników, kd 


GŁOS TOMASZOWSKI 


ktonikafomaszowa. Wspólny kurs szkolenia ideologicznego 


KOMU WIŃSZUJEMY 
Czwartek, 1 lipca 1948 roku. 
Dziś; Krwi ŚW, J. Chr, 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 51 
Milicja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 
Komitet PPR — 46 
Komitet PPS — 166 


KINA 
Kino „Przedwiośnie" wyświetla film 
prod, angielskiej p.t. „Na tropie zbrod- 
ni“, 


ADRES REDAKCJI: 


Dnia 26 czerwca w sali M. K, PPR, wany „Na drodze do jedności organi- 


odbyło się zebranie aktywu partyjnego 
z udziałem instruktora przemysłowego 
W. K. PPR, tow. Grzesika. Tow. Grze- 
sik wygłosił obszerny referat, zatytuło- 


cznej“, 

Tow. Grzesik podał nastepnie plan 
wyborów delegatów kół fabrycznych 
i terenowych na konferencję miejską. 


Fabryka Dywanów zwyciężyła 


we współzawodnictwie z Fabryką Filców 


Dnia 31 maja r. b. między zakładami 


| tomaszowskimi P, Z. P. J.G., Nr. 3 iP. 


F. Fflców i Tkanin Technicznych Nr. 2, 
została podpisana umcwa o międzyza- 
kładowym współzawednictwie pracy. 
Przy obliczaniu punktów miała decy- 
dować: dyscyplina pracy, wysokość 
przekroczenia planu produkcyjnego, 
procentowy wzrost produkcji w stosun- 
ku do poprzedniego miesiąca i zmniej- 
szenie ilości braków. Pierwszy etap za- 
kończył się sukcesem fabryki filców; 
która uzyskała 400 pkt. dodatnich na 
360 pkt. zdobytych jrzez fabrykę dy- 
wanów. 

Drugi i decydujący etap przyniósł jed- 
nak pełną rehabilitację fabryce dywa- 


Tomaszów, ul. św. Antoniego 26, tel. 46 | nów. W tych dniach na. podstawie ma- 


teriału sprawozdawczego przedstawi- 
ciele obu fabryk ustalili, że w wyścigu 
pracy między obydwcma zakładami 
ostateczne zwycięstwo odniosła załoga 
fabryki dywanów, uzyskując ogółem za. 
dwa etapy 765 pkt., podczas gdy fabry- 
ka filców — jedynie 680 pkt. 

Przeciętny wzrost ilości wyproduko- 
wanych materiałóv: w maju w stosun- 
ku do marea wynosi 20 procent. Zmniej 
szyła się również wydetnie ilość opusz- 
czonych bez usprawiedliwienia dni ro- 
boczych. 

Od 1 lipca oba zakłady przystępują 
do międzyzakładowego współzawodni- 
ctwa branżowego o nagrodę za „najlep- 
szy zakład w branży”, , 


Życie sportowe w Tomaszowie 


W ramach święta sportu 


organizo- [ry drużyny tomaszowskie. Każdy mecz 


wanego przez Miejską Radę WF i PW. | trwał 15 minut, 


rozegrano 27 czerwca r. b. błyskawicz- 
ny turniej piłkarski systemem siódem- 


Uzyskano następujące rezultaty: 
Gwardia — KSOMTUR 0 : 4, Pilica 


kowym. W turnieju wzięły udział czte- | — Lechia — 3 : 4, OMTUR — Pilica 


Z miasta i z okolicy 


WYSTĘP ZESPOLU 
PRZEDSZKOLNEGO 
W lokalu Komitetu Fabrycznego F; 
F. Szt. Jedw: Nr: 1 przy ul. Spalskiej z 
okazji zakończenia roku szkolnego wy- 
stąpił zespół dziecięcy przedszkola, 
Tańce regionalne i śpiewy chóralne wy- 
konane przez malutkich aktórów spot- 
kały się z entuzjastycznym  przyjęcieni 
widowni. , 
O BUDYNEK DLA UBEZPIECZALNI 
Ubezpieczalnia Społeczna w Toma- 
szowie posiada pomieszczenia, nie- 
współmiernie szczupłe w stosunku do 
swoich potrzeb, Liczba ubezpieczonych 
stale wzrasta—w porównaniu ze sta- 
nem. przedwojennym. zanotowano 
wzrost o 80 procent. W chwili obecnej 
liczba ubezpieczonych wynosi przeszło 
16 tysięcy osób, 
Wobec powyższego - Ubezpieczalnia 
- Społeczna wszczęła starania z Zarzą- 


dem Miejskim o przydzielenie jej dal- 
szych pomieszczeń, podkreślając przy 
tym, iż właściwa obsługa ubezpieczo- 


nych w znacznym stopniu uwarunko- 


wana jest posiadaniem odpowiednich 
pomieszczeń. 


LICEUM HANDLOWE KOŃCZY ROK 
SZKOLNY 
Gimnazjum i Liceum Handłowe w 
Tomaszowie zakończyło 27 u. m. rok 
szkolny. Główna uroczystość, w obec- 
ności rodziców i przedstawicieli spo- 
łeczeństwa, odbyła sie w Robotniczym 
Domu Kultury, Armii Czerwonej 6. Po 
przemówieniu dyrektora szkoły 25 ma- 
turzystom wręczono świadectwa doj- 
rzałości. W części nieoficjalnej wystą- 
piły zespoły chóralne i teatralne szkoły, 
wykonując szereg pieśnii deklamacji. 
Młodych aktorów nagrodzono  długo- 
trwałymi oklaskami. 


W Tomaszowie powstają szkoły 1l-letnie 


W przyszłym roku szkolnym powsta- 
ną w Tomaszowie dwie szkoły jedena- 
stoletnie. Mieścić się cne będą w daw- 
nych budynkach szkół podstawowych 
Nr.3 Nr. 10. Przy wyborze budynków 
brano pod uwagę wyposażenie i wiel- 
kość pomieszczeń szkolnych, jak równo- 
cześnie fakt, że- szkoły te leżą na 2-ch 
przeciwległych krańcach miasta. co po- 
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zwoli im na równomierne obsłużenie 
różnych dzielnie miasta, Ilość klas li- 
cealnych w Tomaszowie wzrośnie z 10 
do 16-tu. 

Po raz pierwszy przy przyjmowaniu 
kandydatów do szkół średnich działać 
będzie powołana przez Prezydium 


M. R. N. Komisja Kwalifikacyjna z ob. 
ob.: Zielińskim i Mazurkiem na czele, 


Nie płacz! 


2 : 1, Lechia — Gwardia 7 : 0, OMTUR 
— Lechia 3 : 0, Gwardia — Pilica 0 : 8, 

I-sze miejsce zajęła drużyna OMTUR 
6pkt., przed RKS Lechia 4 pkt. i Wł. 
KS — Pilica 2 pkt. 

Przykrym zgrzytem w turnieju był 
mecz Lechia — Pilica 4 : 3. Sędzia ob. 
Ulikowski swymi orzeczeniami wyraż- 
nie krzywdził drużynę „Pilicy“: Podyk- 
towane przez niego dwa rzuty karne na 
korzyść „Lechii“ były więcej, niż wąt- 
pliwe. „Pilica“ złożyła protest, moty- 


wująe go m. in. tym, że sędzia celewo 


przedłużył grę o 4 minuty. í 


Tegoż dnia odbyły się na. przystani 
wioślarskiej K. 5. „Zryw* na Pilicy 
wyścigi kajakowe „dwójkami* na dy- 
stansie 6 kim. Po emocjonującym bie- 
gu I-sze miejsce uzyskała „dwójka“ KS 
„Zryw w obsadzie Tonowicz — Kittel, 
w czasie 27,7 min., Il-gie miejsce zajał 
zespół „Pilica“. 

Na przystani zgromadziło się zale- 
dwie kilkudziesięciu widzów. 


| Ogółem ma być wybranych przeszło 
200 delegatów. Konferencja miejska 
wysunie z kolei przedstawicieli na Ilgi 
Zjazd Partii, który poprzedzi Kongres 
Zjednoczeniowy. 

W dyskusji zabierali głos tow. tow.: 
Serdikow, Rudzki, Pietrzak i Bala, zwra 
cając szczególną uwagę na sprawę 
zorganizowania dalszych kursów szko- 
leniowych dla członków obu partii ro- 
botniczych. i 

Już w pierwszych dniach lipca 180 
członków kół fabrycznych PPR i PPS z 
fabryk P. Z. P. Wein. 27 i 28 oraz z 
P. Z. J. G. Nr, 3 razent ze 180 robotni- 
kami z P. F, Szt. Jedw. w Wilanowie 
rozpoczną wspólny kurs międzypartyj- 
ny, Kurs będzie się składał z 14 wykła- 
dów. Po każdym wykładzie przewidy- 
wana jest dyskusja. 

„Na kursie będą wykładać m.in' z 
ramienia PPR tow. tow.: Legowicz, Ma 
zurek, Sobolewski, z ramienia PPS tow. 
tow.: Zieliński, Duszyński i inni. Kurs 
ten niewątpliwie przyczyni się znacznie 
do dalszego zbliżenia “ideologicznego 
członków obu partii robotniczych w 
Tomaszowie, 


a 
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<= FaPOLSCE 


OŠRODKI LOTNICZE „SŁUŻBY POLSCE" 


W chwili obecnej czynnych jest kilkana: 
ście ośrodków "lotniczęgo szkolenia junaków 
„SP“ na kursach ślizgowych i pilotażu silniko- 
wego: 

Na szybowiskach znałazła eię po raz pierw 
szy młodzież wiejska i robotnicza. W okresie 
jesiennym ośrodki lotnicze „SP“ zrealizują 
program szkolenia teoretycznego, w lecie zaś 
przysłąpią do ćwiczeń praktycznych, > 


6 LAT WIĘZIENIA ZA OKRADANIE 
SPÓŁDZIELNI 

Sąd Okręgowy w Giżycku na sesji wyjaz- 
"dowej w Bartoszycach skazał Anastazego Rar 
domskiego «na 6 lat więzienia i grzywnę w 
kwocie 10 tysięcy złotych za kradzież towaru 
i gotówki w Spółdzielni Spożywców w. Kore 
szach w „powiecie kętrzyńskim. iiid 


ŚMIERĆ WYBITNEGO DZIAŁACZA 
SPÓŁDZIELCZEGO 

W Oisztynie zmarł w wieku lat 69 ob. Mi- 
chal Staroń, prezes Zarządu Spółdzielni „Ma* 
zur”. 

Ob, Staroń, od chwili, gdy przybył do Ol- 
sztyna w roku 1945, zorganizował 23 placówki 
spółdzielcze i handlowe. 

Zmarły był członkiem Prezydium Woje- 
wódzkiego Stronnictwa Ludowego. 


Kronika milicyjna 


Ogórek Józef, zam. wieś Zawada za 
jazdę wozem w stadnie nietrzeźwym zo- 
stał osadzony w areszcie. 

* 


15-letni Andrzej Krzesłak, zam, ul. 
Graniczna 47 skradł z domu zegarek 
damski oraz 1500 z, i zbiegł w niezna- 
nym kierunku, 
* + e 
Dratwie Kazimierzowi, ul. Majora 40 
skradziono rower meski firmy R. O. 
Nr. ramy 2841. Rower był własnością 
Zarządu Miejskiego. 
* 


. 
Ob. Białkowskiemu Stanisławowi 
skradziono rower męski Nr. ramy 
196217. 


| 


Stanisław Laskowski, zam. Toma- 
szów ul. 1 Maja 13. wyjechał 20 czerw- 
ca do Rawy do krawca Mireckiego i do 
tej chwili nie wrócił. Wszelkie informa- 
cje o zaginionym należy kierować do 
najbliższych posterunków M, O. 

| . 

Jabrzyk Leon, zam. Tomaszów ul 
Strzelecka 8 za opilstwo i awantury 
został osadzony w areszcie, 


Listy do Redakcji 


Tow, Redaktorze! 


Ja — Walęndzik Jerzy, tkacz Pań- 
stwowych Zakładów Przemysłu Wełnia- 
nego nr. 27 w Tomaszowie Mazowiec- 

| kim, członek koła Z. W, M, przy tych- 
że Zakładach, mając na uwadze koniecz 
ność wzięcia udziału młodzieży w ru- 
chu współzawodnictwa pracy, dla wy- 
konania Planu Trzyletniego, oraz wzmo 
żenia intensywności w odbudowie Pań- 
stwa Polskiego — wzywam młodzież 
zatrudnioną w Państwowych Zakładach 
Przemysłu Wełnianego nr, 27 w Toma- 
szowie Mazowieckim do współzawodni- 
ctwa ze mrą w wyścigu pracy. 


Teraz nie upadnie! 


Tomaszów Maz., d, 28 czerwca 1948 r. 
Walendzik Jerzy. 


Red. nocna 172-31. 
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: TEATRY - 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Z powodu remontu w miesiącu lipcu te- 


atr nieczynny. 


TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny, 


7 Teatr „BAGATELA* Piotrkowska 04. 

Dziś i codziennie o godz. 20-ej Koniec 
przedst. 22-ga znakomita komądie Ludwika 
Verneuill' a pt, 


„MUSISZ BYĆ MOJĄ” 
«w roli głównej i w reżyserii Kazim.. Szuberta, 
w pozostałych rolach: Jadwiga Baronówna, 
Hanna Bielicka, Kazimierz Dejunowicz i Igor 
Śmiałowski, 


Kasa czynna przez ćały dzień: tel. 272-70. 


kc Ją KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
; Piotrkowska 243 

" Dziś £ codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE“ 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha. Udział blerze 60 osób. — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna 
godz, 11, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
A 2 ul. Daszyńskiego 34 

' Dziś i codz. o g. 19,15 sztuka Maxwell Ander 
tona „Joanna z Lotaryngii" z IRENĄ EICHLE 
RÓWNĄ w roli tytułowej. W pozostałych ro- 
lach. Stanisław Bugajski, Stanisław Daczyń- 
ski, Jerzy Duszyński, Halina Głuszkówna, 
Czesław Guzek, Wanda Jakubińska, Janusz 
Jaroń, Michał Melina, Adam Mikołajewski, 
Tadeusz Schmidt, Da Szumańska | Ludwik 
Tatarski, 

"Reżyseria DĄ Axera, kompozycja pla- 
%yczna Otto Axera: Kasa czynna od godz. 
1-ej do 13-ej i od 15=ej, tel. 123-02. 


Letni teatr „OSA”, ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego 1 pre- 
miera rewiomontażu pf. „W ogrodzie przy po- 
godzie* z udziałem całego zespołu. 


Teatr „SYRENA* Tradgutta 1 
* Balet Zizi Halamy, zapowiada T, Bocheń- 
ski, pocz. n godz. 19,30, kasa Py awg od godz. 
'10—13 i od spd ES 


|| KINA 


ADRIA — „Guwernarkka”, godz, 18, 20,30; w 
niedziele 15,30. i 

BAJKA — „Mężczyźni w Jej życiu”, godz. 18, 
20; w niedz. 16. 

BAŁTYK — „Zagubione dni", godz. 16, 18,7%; 
21; w niedz. 13,30. Å 

GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu Program Akuualności przeniesiono 

„ do kjna „Hel, 

HEL — „Program Aktualności Krajowych 
f Zagr Nr 18"; godz. 11, 12, 13, 14, w niedz. 
M 12, 13. 

MUZA — „życie Emila Zoli“, godz. 18, 20; 

ó W niedz. 16. 

POLONIA — „Rosanna siedmiu. księżyców” 
godz. 16, 18.30, 21, niedź. 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Bitwæo szyny”, godz. 18, 
20;,w niedz: 16. 

ROBOTNIK — „Wyspa Skarbów", godz. 17, 


19, 21; w niedz. 15. 2 

ROMA — Ostatni Etap", godz. 18, 20,30, w 
niedz. 15,30. 

REKORD — „Curie Skłodowska”, godz, 18, 
20,30; w niedz. 15,30. i 

STYLOWY — „Wieczna Ewa", godz. 16,30, 


, "18,30, 20,30; w niedz, 14,30. 
ŚWIT — „Stalowe Serca", godz. 18,30 20,30; w 
. niedz. 16,30. 
TATRY — (w ogrodzie) — „Młodość Maksy- 
ma"; godz. 16,30, 18.30. 20.30; w niedz. 74,30 
TĘCZA — „Kulisy Wielkiej Rewii“ godz. 16, 
18,30, 21, w niedz, 13 
WISŁA — „Casablanca*, godz, 17, 19,-21; w 
niedz. 15. 
WŁÓKNIARZ: — „Gasnący Płomień", 
15,30. 18, 20.30; w niedz 13. 
WOLNOŚĆ — „Zagubione dni”, godz. 15, 17.30, 
"20: w niedz. 12,30. 
ZACHĘTA — „Rodzina Froment“, godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30, 


„Eo usłyszymy przez radio 
` Program na czwartek, 1 lipca 1948 r., 

1204 , Dziennik, 12.25 (Ł) Sonata As-dur 
Beethovena. 12,45 (Ł) „Znaczenie owiec w go- 
spodarstwie". 12,55 (Ł) Chwila muzyki ludor 
wej. 13.00 zaa muzyki polskiej. 13.45 „Klau 
diiisz Deb 14.30 (Ł) Z dzisiejszej prasy. 
14,35 (E) deca obiadowa (płyty). 15.05 (Ł) 
„Przegląd wydawnictw polonistycznych. 1515 
(2) Kwadrans muzyki czeskiej (płyty). 15.30 
„Śpiewamy piosenki'* — audycja muzyczna dla 
zieci. 15:50 , Muzyka lekka: 16:00 Dziennik, 
6.30. „Na swojską nutę“, 17.00 Recital skrzyp- 
cowy J. Szigetiego (płyty). 17.45 „Z życia tech- 
niki”, 18.05 „Wskazana do leczenia uzdrowi- 
skowego* — pogadanka, 18.10 „Dła każdego 
coś miłego". W przerwie: — felieton filmowy, 
20.00 Dziennik, 20:20 „Uprowadzenie z Seraju* 
— opera. komiczna W. A. Mozarta. 22.30 Muzy- 
ka taneczna. 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. TI); 
2253 (È) Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 
Ostatnie wiadomości, 23.10 Muzyka z płyt, 
23.20 Program na jutro. 23.30 (Ł) Koncert ży- 


godz 


BYTOM (obsł. wł), — Siódmy etap wyści- 


{gu Dookoła Polski przyniósł sukces ulubień- 
<owi Łodzi Lucjanowi Pietraszewskiemu, któ: 


ry pierwszy przejechał taśmę mety w Byto- 
miu przed Wójcikiem, Wyglendą oraz Szwe- 
dem Rydmarkiem. O ile zwycięstwo Pietra- 
szewskiego trudno zaliczyć do jakichś niespo- 
dzianek, o tyle sposób, w jaki to zwycięstwo 
odniósł, był do pewnego stopnia  niespo- 
dzianką, 

Wszyscy wiemy, że świetny ten kolarz cd 
dłuższego już czasu jeżdzi z wyjątkowym pe: 


Tandem Wójcik- Pietraszewski 


po siedmiu etapach bez zmian 


chem, Ciągłe gumy 1 inne defekty nie pozwa- 
laly mu do tej pory pokazać swej prawdziwej 
klasy, dopiero wczoraj Pietraszewskiego. oDu* 
ścił pech i łodzianin bez przeszkód mógł na- 
wiązać walkę z czołową klasą warszawską 

Pietraszewski wygrał VII etap w imponują* 
cy sposób ( we właściwym sobie stylu dołą 
cząjąc się do ucieczki Wójcika bezpośrsdn:a 
niemal po ostatnim finiszu lotnym, który ło“ 
dzianin wygrał przed warszawianinem. 

Wójcik i Pietraszewski zmieniając się na 
zmianę szybko póczęji 


We płuwaolni Ziednoczonuch 


Nie padi żaden rekord 


Z okazji „Święta Morza” na 
pływalni „Zjednoczonych” od- 
były się zawody pływackie eli- 
minącyjne przed -Igrzyskami 
Włókniarzy. Rozegrano jedynie 
z trzy konkurencje na 100 m. Po- 

za tym dokończono mistrzostw 
Okręgu RAWA biegami na 1500 m stylem 
dowolnym dla zawodników trzech klas. Skoki 
o tytuł mistrza okręgu łódzkiego nie odbyły 
się. Śrzyborowski ze Zjednoczonych wykonał 
kilka pokazowych, skoków, Techniczne wyni: 


o pauachor Kot plnku 


Poznań - Warszawa 3:2 


W- Warszawie od- 
był się wczoraj mecz 
w ramach rozgrywek 
o puchar Kałuży po- 
wiedzy reprezentacja* 
1 Poznania i War- 
zawy. 

Niespodziewanie 
zwycięstwo odniosła 
reprezentagja Pozna- 
nia 3:2. 


* 


ki tej imprezy podajemy, jak następuje: bieg 
100 m st. klas. pań: Instunajd 1 min. -50,2 sek.. 
Bieg 100 m st. klas, panów: Krogulec 1 min. 
33,3 sek, Bieg 100 m st. dow. panów: Placek 
(Zjednoczone) 1 mim 21,4 sek. Bieg 1500 m st. 
dow.: klasa 1: Bonecki (Filmowiec) 25 min. 
18,9 sek. Klasa II: Świętochowski YMCA 29 
min. 8 sek. Klasą II: Ćwierciakiewicz 33 min. 
14 sek. 

W ogólnej punktacji o mistrzostwo okręgu 
pierwszą lokatę uzyskała YMCA przed Fil- 
mowcem 1 Zjednoczonymi. 


Kto pojedzie do Spały 
na obóz łreningowy 


W dniu t-go lipca rozpoczyna się obóz tre- 
ningowy dla juniofów piłkarskich okręgu łódz 
kiego w Spale z następujących klubów po 
trzech zawodników: Arko, Włókniarz Zgierz, 
Ognisko, PKS Pabianice, DKS Łódź, Resursa, 
Skra Bałuty, Victoria, TUR Pabianice oraz 
Zryw Łódź. 

Na obóz, Staani kiiy, przez PZPN w cza- 
sie od dnia 5 do 24 lipca br. w Świdnicy kapi- 
tan związkowy ŁOZPN-u, Kowalski wyzna- 
czył zawodników z następujących klubów: 
Zjednoczone, Arko, ŁKS, PTC, ZZK Łódź, PKS 


-a oraz DKS Łódż: 


zdobywać „przewagą 


Czołówka zbliża się do Wrocławia 


nad pozostałymi kolegami. Przez punkt odżyw 
czy obaj ucieinierzy przejechali nie zatrzy- 
mując się. Goniący ich przez jakiś czas Wrze- 
siński, wskutek dwóch gum musiał wkrótce 
skapitulować. 


Na stadion w Bytomiu wpadl! razem Wój- 
cik t Pietraszewski, warszawianin jednak dał 
się na finiszu łatwo obejść łodzianinowi, który 
przybył pierwszy ma metę przejeżdźając 170 
km w czasie 4:48,33 godz. 


Grupa czołowa, w której przyjechał Siązak 
Wyglenda, zwycięzca VI etapu oraz Szwed 
Rydmark przybyła na stadion dopiero po -ciu 
minutach za uciekinierami, 

Etap wczorajszy posiadał trzy lotne finisza. 
Finisze te wygrali: Szwed Rydmark, Wójcik Ii 
Pietraszewski. Na VII etapie wycofał się tylko 
jeden na szczęście zawodnik — warszawianin 
Mich. 

Drużynowo na etapie VII Wrocłew — By* 
tom sensacyjna zwycięstwo odniósł drugi ze- 
spół. Polski przed zespołem III, Czechosłowa- 
cją, Szwecją i- Polską L 

Po siedmiu etapach drużynowo prowadzi 
nadal Polska I przed Polską MW i Szwecją. 

Indywidualnie na pierwszym miejscu utrzy- 
muje się nadal Wójcik przed Wrzesińsk'm 
i Pietraszewskim, którego od Wrzesińskiego 
dzielą już tylko sekundy. 


Baran nie chciał grać 


i ŁKS przegrał z Widzewem 2:3 


Z okazji „Świę 
ta Morza" wer- 
raj na boisku ŁKS 
rozegrano . towa- 
rzyskie spotkanie 
pomiędzy zeSno- 
tami ligowymi Ło- 
dzi: ŁKS-em 1 Wi- 
dzewem. 

Niestety, gra 
wcale nie wygłą- 
dała na „towarzy* 
ską”, była ostra, 
miejscami  brytal- 
na. Ofiarą padł 
Gbyl, który otrzymał silny cios w żołądek 
i pierś od Janeczka. Zawodnik Widzewa mu- 
siał opuścić do przerwy teren walki, Zawody 
wczorajsze nie stały na zbyt wysokim pozio- 
mie. Nie wzbudziły one dużego zainteresowa- 
nia, gromadząc tylkó 8 tysiące widzów. -Na 
godzinę przed meczem padał deszcz, prawdo- 
podobnie odstraszył on wielu miłośników pił- 
karstwa, jednak podczas zawodów była ideal- 
na pogoda. 

Prowadzenie dla ŁKS-u w B8-ej minucie 
zdobył Patkolo. Potem Janeczek fauluje Gby: 
la, który zmuszony jest opuścić boisko. Zastę- 
puje go Konasgki. Gra równorzędna utrzymuje 
się do przerwy, przy czym oba zespoły mar- 
nują kilka dogodnych pozycji Wyrównująca 
bramka dla Widzewa pada w 35 min. Strzał 
Cichockiegn  schwyłał Szczurzyński, jednak 
nadbiegający Pawlikowski zdołał wybić bram- 
karzowi piłkę, zdobywając dla swych barw 
wyrównu jący punkt 

Po zmianie. stron sskóWnIA zmiany w dru- 
żynach. Wraca na boisko Gbyl. Brak nato- 
miast Janeczka. Cichocki gra na środku a! aku. 
Patkolo na prawym łączniku. 

Już w $-ej minucie piękną bramkę dla Wi- 
dzewa strzela Cichocki z podania Marciniaka.; 
W. minutę potem.silny strzał Gbyla. Szczur zyń-| 
ski broni na rzut rożny — niewyzyskany. W 
8-zj minucie Patkoło strzela drugi punkt dla 
ŁKS-u. Gra się nieco ożywia, powzrnoŚć bie- 
rze udział w grzę, dopingując 


awonich fawory:l k 


tów. W 12-e} min za faul Pietrzaka na Cichoc- 
kim sędzią dyktuje rzut karny, który w trze- 
cią bramkę zamienia Fornalczyk, strzelając w 
prawy róg siatki ŁKS-u. Robinzonada Szczu- 
rzyńskiego była spóźniona. W 20-ej min. mu- 
rowaną pozycję marnuje Widzew, Gra zmie- 
nia się jak w kalajdoskopie. Toz jednej, to 
z drugiej strony widać nieudolność napastni- 
ków. Strzał Cichockiego w 31-ej min. Szczu- 
rzyński z trudem broni na karner.,ŁKS dąży 
do wyrównania, jednak tyły Widzewa są za- 
wsze na etaqowisku. Dalsze obustronne ataki 
nie przynoszą zmiany wyniku. Pozostaje 3:2 
dla Widzewa. 

Zespoły wystąpiły w następujących skła- 
dach: 

ŁKS: Szczurzyński, Włodarczyk. Łuć M, Łuć 
I, Karolek, Pietrzak, Hogendori, Baran, Jane- 
czek, Łącz, Patkolo. 

WIDZEW: Musiał, Kopaniewski, Wiernik, 
Słaby, Gbyl, Stempel. Marciniak, Pawlikowski, 
Cichocki, Paciorek, Krygier. 

Zespół Widzewa ostalnio zdradza poprawę 
formy. Dowodem tego jest zwyciestwo nad 


Of. cerowie i podoficerowie 


na bieżni i rzutni 
Na boisku WKS-u odbyły «ię finały lekko- 
atletycznych mistrzostw -dla oficerów 1 pod- 
oficerów zawodowych jednostek z poza dywi* 
zji, Wyniki osiągnięto następuiące: 


100 m — ppor. Hołowicz (Września) 12 sek. | 


400 m — ppor. Górowski (Gniezno) 58 sek. 
1500 m — ppor. Sobierajski (Gniezno) 4.47. 
5:000 — plut. Wtazło (Poznań) 18,35. 
Sztafeta 4x100 — broń pancerna- 508.. 
Dysk—ppor. ,Wasyłkiewicz (Gniezno) 29,90. 
Kula ppor. Mieszkowski (Gniezno) 9,85. 
Granat — plut. Floriańczyk 60,80, 
Skok w dal—chor. Serafiński (Gniezna) 555 
Skok wzwyż—chor, Serafiński (Gniezno) 1,60 
Sztafeta olimpijska — Gniezno 3:568. 
Oręanizacja ¡pozostająca pod czujnym ©- 
iem płk. Miszko — dobra. 


Mistrz i wicemistrz Polski. 


stariują dzisiaj na łorze helenowskim 


W dniu dzisiejszym o godz. 18-tej w Hele- 
nowie ŁKS organizuje»na torze zawody sprin- 
terowskie z udziałem najlepszych zawodni- 
ków torowych z całej Polski, Zobaczymy więc 
Kupczaka z Garbarni krakowskiej, mistrza 
Polski na rok 1948, dalej Beka z ŁKS-u, Mu: 
siała z Krakawa, zwycięzcę Beka na ostatnich 
mistrzostwach Polski w Krakowie, Słoninę 2, 
Krakowa, Janickiego i Janika » Wrocławia, 
Kudertą i Włodarczyka z Gwardii warszaw* 


z Odzieży. 

W programie zawodów przewidziane są 
biegi sprinierowskie, wyścig australijski, oraz 
dla posiadaczy kart wyścigowych. 

Jak wynika z listy zgłoszonych kolarzy, 
najprawdopodobniej dojdzie ponownie do po- 
jedynku Beka z tegorocznym mistrzem Polski 
Kupczakiem. Będziemy mogli również się prze 
konać, czy zwycięstwo Musiała „nad nailep- 
szym sprinierem łódzkim, jakie krakawianin 


ozeń (czę 111, 0.20 (Ł) Zakończenie audych i| skiej, Grynkiewiczą z ZZK stołecznego. Boru- | oriniósł w ostatnich mistrzostwach Polski, było 
cza z kaz u oraz Kolskiego i Biaszczyńskiego tylko dziełem przypadku 


Hymn. 


Tarnovią oraz wczorajsza gra 2 ŁKS-em. Iet 
nieją włoską Soki braki techniczne, jednak am» 
bicja robi wiele, Cichocki źle się czuł na pra- 
wym skrzydle, jego pozycja to środek napadu. 
Reszta zespołu grałą bez słabych punktów, 

w ŁKS-ie bardzo słabo wypadł Baran, pos 
moc ' nienadzwyczajna. Włodarczyk: poprawny. 
Szczurzyński nie ponosi winy za przepuszczo* 
ne goale. 

zawodami kierował słabo p. Grynfewskt.- 
W O W R — on 


Bokserzy węgierscy rezy- 
gnują z Olimpiady 


BUDAPESZT (obet. wl). — Węgierski Zwią 
zek Piłki Nożnej postanowił nia 
wysyłać swej reprezentacji na 
zbliżający się olimpijski turniej 
piłkarski. Związek węgierski uwa* 
ża, że jego reprezentacja amator- 
ska „nie jest odpowiednim prze- 
siwnikiem dla krajów, w których 
amatorstwo istnieje tylko nomi- 
nalnia. - 

Jak wiadomo, Wegry uczestn!- 
czyły w losowaniu turnieju olim- 
pijskiego 1 miały grać 2 sierpnia 
w pierwszej rundzie rozgrywek z reprezenta- 
cją Włoch w Londynie, 


O czym mówi Par:'ż 
Pujazon dobrze bierze. przeszkody 


PARYŻ (obsł. wł): — Podczas lekkoale- 
tycznych mistrzostw Paryża Francuz Pujazon 
przebiegł 3.000 m z przeszkodami w 9:10 min., 
co jest drugim AC yy na świecie. 

a 


Polak Marcelak «grał szosowy wyścią 
kolarski dla zawodowców, przebywając 250 
km w 6:41:21 godz,. 


Z matag miler kolarzm 


W Brukseli i Londynie 


KOPENHAGA (obsł wł). — Mie 
dzyńarodowe wyścigi kolarskie a- 
małorów o „Grand Prix" Belgii za- 
kończyły śię zwycięstwem Belga 
Schandorffa, W wyścigach brali uú- 
= dział kolarze francuscy, szwajcar* 

scy l belgijecy, 


LONDYN (obst. wH): — W ramach przygo* 
towań kolarzy angielskich do Olimpi ady roze* 
grano na przedmieściach Londynt wyścig kö- 
larski na 35 okrążeń, o łącznej długości 108.5 
mil. Wyścig zgromadził na starcie 33 czoło: 
wvch kolarzy angielskich — kandydatów na 
Olimniadę Zwycięży! Clementis w czasie 
4:420 qodz. 

D-030020 — 


